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DO ŻYCIA S i’EGO

yre
tranżyńskiogo w podstępny spo 
sób lamordowE .10 moich 3 i>ii 
cerów i 3 jtodofićhróW, zrobiliś­
my wszystko, by złapać tych 
mołojców spod znaku PSL.

Zabito, względnie złapa­
no: oficera-sabctażystę, wy 
slanegi .jrz3z Ant ersa, 
4 Ukraińców, kilku wła- 
sciyców kilku zaledwie Po 
laków i jednego sierżanta 
SS. Wszyscy oni nosili 
ryngrafu z obrazem Matki 
Boskiej Ostrobramskiej.
To przypomina farsę w Iraku 

na pt izątku 1943 r., kiedy to 
Andeis przygotowywał się do 
objęci0 władzy po zakończeniu 
przygotowań do zlik wałowania

gen. c ikoi.vkiego. Ten łajdak i 
".aprzanif0 wyznanii kałwlĄskie- 
go odgrywa jfcrsę przejścia na 
wiarę rzymsko-katolicką, chrzest­
nym ojcem jest biskup Gaiwlina 
naczelny bismip wojska emigra­
cyjnego.

Dni życia gen. Sikorskiego są 
policzone i w tej atmosferze - ’• 
skup Gawlina udziela temu za­
przańcowi pierwszego k dś cielnego 
błogosławieństwa na bardzo krwa 
wą, kilka lat trwającą. Irogę 
zbrodni.

Zwracając się do pos. Miko­
łajczyka, pos. Paszkiewicz do­
daje: „Ja  panu na podstawie 
faktr 7 wykażę, że panu »>e 
wolno uderzać w nutę religijną. 
Zanim to omówię, zadam panu 
jedno pytanie:

jJ# imię jakbh ideałów i d iaka Polskę w waszych 
szeregach wałczy NiemieuSS-man, Ukraińcy i Volks 
deiitscfie?“

Powstaje wrzawa na *a-
wacfi PSL. Pr trzykrot­
nym przywołaniu pos. L>ań 
czy!:a do porządku, Mar­
szałek Kowalski wzywa go

do opuszczenia sali. Yi iy- 
scy posłowie PSL wycho­
dzą wśród oklasków z Jaw 
poselskich i okrzyków „Do 
•asu“ .

Kartki z dziej w eiKigrac;:
Generał Paszkiewicz pizeałiodzi 

następnie do. szczegółowego omó­
wienia mało dotąd znanych kart 
z dziejów emigracji.

Zaczyna od okresu francuskie­
go, kieój sanacja w  poczUciu od­
powiedzialności za zbrodnie, po­
czątkowo masko-wał;. rię na dru- 
gorzędi. rch stanorwiskr chi.

Stopniowo Jednak wysuwa się 
na zoło: na pnzykład szef e p  od­
działu Ii-go zostaje płk. GANO,

sanacyjny filaa II- go oddziału 
•■przed wojny.

W tydzień po przybyciu do An­
glii przychodzi bunt przeciwko 
gen. Sikorskiemu. Gen. BUR­
CHARD . BTJKACKI ipuszeza 
Sikorskieg-i i z innymi generała­
mi opanowuje wojsko. Raczkie- 
Aicz daje dymisję Sikorskiemu ze 
jtanowiska premiera. Bunt w w07 
sku — mówi dalej gen. Paszkie­
wicz —  stłumiłem oddziałami 
swojej' brygady. Dwóch, oficerów

Pb blisko całonocnych obradach francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego nad rządowym projektem budżeto­
wym zapadła ,v k cicu  decyzja, przyjęcia piojektu rządo­
wego. 3ecyzja ta zapadła większością 50 głosów.

PARYS, środa
Przyjęty rządowy program bu­

dżetowy przewiduje drastyczne 
zarządzenia oszczędni.-cio re m-
in. "obcięcie  szeregu  sub­
w e n c ji  RZĄDOWYCH NA SU­
MĘ PRZESZŁO 30 MILIARDÓW 
'iSRANKOiW PODWYŻSZENIE PO 
TtĘdKCW o r  PREMII ROBOT­
NICZYCH 9 OD KAPITAŁU. 

<i'DDNllłj UsNlE rAKYFY KOU- 
j®WEJ I POT . ITCU NA TYTOŃ,

Wniosek złożony przez 
komunistów ! socjalistów 
lom agijący śię redukcji 
wydatków wojskowych o- 
taz zniesienia po M ków  od 
plac s a b o t w /c i i  i premią

przemysłowych został od­
rzucony.

Przywódca par® komunistów w 
parlamencie DUCLOS skrytyko­

wał plan rządo­
wy 1 uznając po* 
trzebę oszczęd­
ności .sugerował 
obniżenie wy. 

i datków na woj­
sko 1 wprowa- 
i senle spec jnl- 
iego opodatko­
wania transakcji 
handlowych. 

DUCLOS OSTRZEGŁ RZĄD
PRZED PRZYJĘCI2M PRZEZ 
FRANCJĘ UWARUNKOWANEJ 
POjdCCY Z ZAGRANICY,

dozmusza premiera Zaleskiego 
rezygnacji i Sikorski znów 
naczelnym wodzem i premierem 

Generał Sikorski coraz rzę^siej 
mówi O KONIECZNOŚCI NA­
WIĄZANIA STOSUNKÓW ZR 
ZWIĄZKIEM kiADZIECKIfl, WI

Wczorajsze debaty sejmowe przyniosły przemówienie posło gen. dyw. Pasz­
kiewicza, odsłaniającego kulisy działalność; naszej emigracji londyńskiej / będą­
cego jednocześnie oskarżeniem pod adresem PSL za jego działalność wojenną 
i obecną.

Po szeregu poprzedzających przemówień przedstawicieli SL i S D  zabrał głos 
gorąco witany gen. dyw Paszkiewicz, który mówił:

W dniu 21 c z a r k a  a*isc! zuław^i sprej znaku PSL, ^aruszek, .(tto-ego 
zacietrzewienie pozbawiło rciuiiiu- -uaerzył w siweędnność Państwo Falskiego,
I w największe wartości odrodzonego Wojsku Polskiego, ego wojska, które do­
prowadziło do drugiego Grunwaldu, a które w pracy pokojowej, staj513 razem 
z robotnikiem i Hi,aper,i bucpte ::ęb y  noiwej polski Ludowej.

W DNIU WCZORAJSZYM P MIKOŁAJCZYK PRZEMÓWIENIE SW C'E kOZ- 
POZlZYLiA OD NUTY RELIGIJNEJ. SPOD ZNAKU MASONÓW EMIGRACJI LON­
DYŃSKIEJ DO NUTY RELIGIJNEJ — ZAWIŁA TG DROGA. NA TLE OE Ł TY H 
PRZ£A*ÓWIEN POSTAWMY PYTANIE: JAKIE POZYTYWY NA ODCINKU PRZEMY­
SŁOWYM, ROLNYM CZY POLITYCZNYM, WNIÓSŁ - PSL W ODBUDOWE KRAJU,
DO KTÓREJ TO BUDOWY STANĘLI WSZYSCY, ZA WYJĄTKIEMPSL-u. REAKCJA 
NIE BEZ UDZIAŁU PSL ZAPOCZĄTKOWUJE OKRES PRA Y POKOJOWEJ ZA­
ŁOŻENIEM „REPUBLIKI •■.uŁOSYOCKIEJ", POWOŁANIEM 
WOJSKA — JAND LEŚN Y-H -

PŚL' wiąże się z szumowinami sanacji — reakcją, wiąże 
się z obcym wywiadem. Powiatowe zarządy PSL (Suwałki,
Augustów) stają na czele tego wojska. Do objęcia władzy 
przygotowani są lecni wojewodowie i leJni starostowie.—
Wojewodzie bi łostcckiemu i dowódcy Wojsku Polskiego 
wysyła się wyroki śmierci. Zza węgła morduje się dziel­
nych budowniczych tylko dlatego, że naUia bni do PPR, 
czy. SL. Pan Mikołajczyk mc odwagę uderzać w nutę re­
ligijną. Na intencję waszego zwycięstwa w lasach odpra­
wiane były nabożeństwa.

Kiedj ire wsi Ustnikj. ^ow.

DZĄC NA WSCHODZIE GŁÓW­
NY CIĘZAB SPRAWY POL­
SKIEJ.

Vybór gen. Andersa ita dowód­
cę wojsk, formujący eh -si? w 
Związku Radzieckim w 194* 
mówcą n~zyrwa najgorszymi naj­
bardziej niefortunnym. Mówi o 
nadużyciach finansowych treL.. 
Andei sa i o i-arnym iprzeniesieniu 
go w rezultacie tych nadużyć.

xVIówca przspomiina sytuie-’ję, 
kiedr- Anglicy pó-nieśli :lę =kę w 
Afryce, a Niem y stali pod Sta­
lingradem i na Kaukazie. Groziło 
to zajęciem Iraku, bez którego 
Anglia nie mogłaby prowadził 
wojny. D-chodza do spotkania 
CTnrchil. — Anders w Tehera­
nie. Anders jest adlama, że AR­
MIA Ci ER',/ONA JUŻ NIE IST­
NIEJE i wtedy zapada tajna le- 
cyzja przerzucenia Wb,jaka_ Pol­
skiego z ZSRR na obronę pói na­
ftowych Lr-ku.

Wojsko wychodzi.

Anders czyhał na życic Sihrskisgo
Andersowi zapewu.* Się całko­

witą bezki ruość. Gen. Sjkorski 
jest w rozpaczy. Na terenie Ira­
ku prof. Kot prowadzi +?,jne roz­
mowy z nodisrsen.. Goi. Sikor­
ski przyjeżdża i odbywa odprawą 
w atrr,- jferze niebywałego ;>od- 
nleceria. Przygotowuje się zlikwi­
dowanie gen. Siku kiego.

Na godzinę i .zećf >dprawą — 
mówi pos. Paszkiewicz — Anders 
wzywa go do siebie, zapowiada, 
że w  tej chwili będzie zlikwido­
wany Sikorski . zwraca się, aby 
póiść z nim razem. Gen. Paszkie­
wicz urlpowi ida, z, przygotowa­
ne są >ddzialy wojsk pancernych 
fiego bryga- _; i j  żeli gen. An­
ders jrzystąpi do likwidacji gen. 
Sikorskiego, padnie sam od pier­
wszej kuli.

Powiadomiony przez gen. Ps- 
szMewicza, gen. Sikorski przy­
bywa na salę w otocŁeniu ofice­
rów wejsk pa mych i potępia 
buntowników. Nie mając popar­
cia w rządzie, nie meże isui ląć 
gen. Andersa, popieranego na 
miejscu przez prof. Kota, szarą 
eminencję PSL,

ŚMIERĆ GEN. SIKORSKIEGO 
— mówi 1 Paszki yicz — NIE 
BYŁA I R YPA IKIEM. PRZY­
SZŁOŚĆ .HEDALEKA WL KA­
ŻE, KTO I W JAKIM STOPNIU 
BRAŁ UDZIAŁ, ALE W -
DYM RAZIE Ul ZAŁ SANACJI 
BYT NAJWIĘKSZY,
!i-gi 0 *  ział współpracował 

z Niemcami
Mówca przechodzi i o omówię 

nia pracy Ii-go oddziału stwier­
dzając, żt -ni na moment nie zer 
wai-.'> kontaktu z wywaadem nie­
mieckim.

Żona płk. Gamo-Pobra, semic­
kiego pochodzenia, mimo stra­
sznej polityki Niemiec w stosun- 
kji do Żydó\;. yskala całkowi­
te poparcie vła-’ z LIS, pasz-ort, 
wszystkie wizy w towarzystwie 
niemieckiego oficera wyjechała 
samochodem do granicy szwajcar

kie, a dalej przez rort-igali ? do 
Anglii. Ten fakt mówi wyraźnie, 
jak bardzo zależało wywiadowi 
niemieckiemu na dogodzeniu wy­
wiadowi póisKiema — dświades^u 
pwnieł Pa&’kievvicz.

Mówca przypomina o fakcie, 
który — jego zdaniem — cno PSL 
jest bardzo przykry, kiedy z Fran­
cji wysłano do kraju niejakiego 
Miciń= ciego, przy , czym gen. Pasz 
kiewiez odr.iowił swej aprobaty 
w tej sprawie, — Miciński, wy­
słany dzięki nieświadomości rze­
czy ze stadny gen. Sikorskiego 

KAZAŁ 'TĘ NIEMIE KIM
SZPIEGIEF.-, którego Anglicy w 
następstwie rozstrzelali w  Kairze.

7 dalszym ciąg., mówca przed­
stawi a historię utworzenia p.rzez 

lukieła tajnej, zaprzysiężonej 
organizacji sanacyjnej ..K R ZY k. 
i MIECZA".

Praca Kuk-“la  i innych — wy­
wierć najmocniejsze piętno na 
:ałości życia i polityki Polski e- 

migracyjnej
Mikołajczyk 

usuwał „sikorszBzakńw“
Po śmierci gen Sikorskiego )ve 

mierem jest Mikołajczyk, PSL 
ma 60 proc. wpływ / w -sąuzie, 
a Sosnkows, a — jako naczelny 
wódz — usuwa z wojska wszyst­
kich tzw. „sikorszczakć y “.

Rząd pod' przewoanictwem pre­
miera Mikołajczyka nie uoln. alił 
nawet protestu, że szeregi wojska 
opuszcza, element najbardziej u- 
czci wy i Ż6 zbrodniarze stają na 
czele tego wojska.

Tymczasem Churchill zwleka .z 
inwazją, licząc aa wykrwawienie 
się Związku Radzieckiego. Ta te­
za całkowicie odpowiada górom 
emigracji polskiej. Do kraju je- 
dzie gen. Okulicki, szowinista 
«anacyjr 7 i przywozi instrukcje 
w sprawie rozpoczęcia walki z 
A mrą Czerwoną, j

ANDERS, KUKJEl. i KOPAŃSKI 
railusi nad wo.^ ln>m w Polsce

Mówca przypomi aa dalej, jak 
będąc w marou 1946 r, w Anglii, 
zeby zlikwidować swoja sprawy, 
trald na Uonierencję p.-Zy udziale 
Andersa, Kukiela, Kopańskiego i 
innych, którzy radzili nad tym, 
w jaki sposób wywołać wojnę do­
mową w Polsce,

Ustalono, że należy utrzymać 
stań najwyższego napięcia poli­
tycznego do dnia wyborów. Utwo- 
izc.no 6-tygodniowe i 6-miesięczne 
kursy i szkoły dyw“rsyjne w 
"lasgow.

. Ger Paszkiewicz ' wsl azu.k 
li PciLka posiada duże znacze­
nie dla kapitału zachodniego, 
ile Polska sanacyjno - obszai- 

nicze, zależna od tych kapita­
łów. Polska to teren ważny ctra 
łegicznle na miarę Grecji, Zle- 

. mie Zachodnie dają naui oiŁrzy- 
rł9 nler -łeżność go^odartaf} l

to jest nie na rękę niektórym 
politykom z zachodu, którzy 
cńcJ sliby vidzieć Polskę w sta­
nie sprzed 1»39 r. jako nędza­
rza Europy. Schumache- obieca, 
je zwrócić kapitały pod warun­
kiem powrotu Ziem Odzyska­
nych do Rzeszy.

Mikołajczyk chce płacić 
za pomne Szczecinem

Jest charakterystyczne, że PSL 
przedkładając Krajowej Radzie 
Narodowej projekt ordyna. ji wy­
borczej nie włączyło **oń okręgi, 
szczecińskiego. Przecież trzeba 
czymś zapłacić za pomoc zagia- 
nicy i MJkola]czvk oddaje Szcze 
cin zŁ .pomcc Jnu udzielocą.

Pos. gen Paszkiewicz teszedł 
z trybuny żegnany oklaskami ł o- 
krzyklem „Niech żyj*

ZDJ^pIE NASZE PRZEDSTAWIA SPEKULANTÓW, 
WYKRYTYCH JUZ PRZEZ KOMISJE SPECJALNĄ. W 
SLAD ZA NIMI PÓJDĄ NASTĘPNI. POSTARAJĄ SIĘ O 
TO SEKRETARZE KOMISJI KONTROLI CEN, SZKOLENI 
OBECNIE NA KURSACH W KATOWICACH.

AKCJA KA TERENIE 
CAŁEGO KRAJE

DZIEŃ PO DNIU INFORMUJEMY CZYTELNIKÓW 
NASZYCH O STAŁYCH POSTĘPACH MASOWEJ AKCJI 

SPOŁECZNEJ WALKI ZE SPEKULACJĄ I D R O ŻY ZN ',
O MOBILIZACJI COP.AZ TO SZERSZYCn RZESZ AKTY­
WU SPOŁECZNEGO ZE ZWIĄZKAMI ZAWODOWYMI 
NA CZELE DO UDZIaŁU W TEJ AKCJI, O SZKOLENIU 
CORAZ TO NOWYCH KADR PRACOWNIKÓW SPOŁECZ­
NYCH DLA PRZYGOTOWANIA ICH DO SKUTECZNE­
GO JEJ PRZEPROWADZENIA, O TREŚCI I PRZEP1- 
SACH NOWYCH JSTAW I ROZPORZĄDZEŃ. UJMUJĄ­
CYCH W SPOSOB KONSEKWENTNY I PRZEMYŚLANY 
TĘ WALKĘ W ZORGANIZOWANE FOP.MY, ZAPEWNIA­
JĄCE JEJ SKUTECZNOSC.

Dziś poaajemy garść no1 vych wiadomości z tej dzie­
dziny z naszego terenu, jak i z całego Kraju.

lerne Komisje Kontron Ceai are-
I _ ó d ź

W ciągu ubiegłego tygodnia Po­
wiatowa i Miejskie Rad; Naro­
dów,, w, woj. todzkim zorganizo­
wały JPOŁECZNE . KOMISJE 
KONTROLI CEN, KOMISJE Cidć 
NIKOWE ł KOMISJE NOTO­
WAŃ.

Wszystkie komisje ukonstytu­
owały się i przystąpiły do pracy.

W ciągu miesiąca maja i czer­
wca uastąpito ożywienie w pra­
cach Społecznych komisji Kontro 
Ii dystrybucji i rozsprzedażi to­
warów z akcji „Przemysł dla 
wsi*1. Przeprowadziły orne ponad 
40 kontroli składów i sklepów.

sztowano Tpekulanta Ludwika 
Domagałę, u którego w miesLka- 
niu wykryto 1 milion igi^ do szy 
cia i igieł .gramofonowych. Po­
nadto znaleziono u niego większą 
ilość waluty zagranicznej.

Rzeszów

W rocław

Vi Rzeszowie odbyło się zebra­
nie aktywistów bratnich partii 
^   ̂ - PPS, poświęcone sprawie 
w łki z drożyzną i spekulacją. 
T dyskusii ustalono konkretne 
ivytv_zne ik-vidacji podziemi: 
gospodarczego

Wszyscy mówcy pc-WeslaU, 
że JEDYNIE JEDNOLITY 
FRONT P aR T a  ROBOTNI­
CZYCH ZAPEWNI ŚWIATU 
PRACY POPRAWĘ BYTU.

Na całym obszarze Dolnego Slą 
ska społeczeństwo podjęło już od 
szeregi miesięcy obronną walkę 
przed wężykiem spekulantów, 
co dało dobre rezullaty. Ceny ar­
tykułów pierwszej potrzeby SPA­
DŁY PRZECkĘTK E C OKOŁO 
25 PROC. M. in. cena masła ob­
niżona została z 60C zł do 350 na 
jeden kg, smalec, którego ct^a 
jeszcze przed kilku tygodniami 
wynosiła 420 zł za kg, kosztuje 
dziś 340 3, cena słoniny spadła 
z 350 zł do 280 zł.

W OŁŁAWI1? wzięło udział w 
lustracji 00 kontrolerów, sporzą­
dzono doraźnie 10 protokołów. 
W NAMYSŁOWIE 80 dzionków 
Społecznej Komisji Kontroli Cen 
przeprowadziło kontrolę, sporzą­
dzając 6 protokołów. W SYCO­
WIE sporządzono protokół nr- in, 
przeciw spółdzielni spożywców 
„Zgoda", która skalkulowała ce­
nę cukru na 190 zł. W TRZEB­
NICY -w czasie kontroli, przepro­
wadzonej przez miejjcowc spo-

Lublim
Do dnia 31 bm. na terenie LU­

BLINA, dlAŁEj" PODLASKIEJ 
WŁODAWY, EADZYNI, LU3AK 
TOWA, CHŁŁKA, ŁUKCWA, 
ZAMOŚCIA Komisja Specjalna 
-organizoweła szereg ku. sów dla 
członków związków zawodowych, 
ktć -zy zgłosili współpracę z. Kom: 
sją Ko itrcli Społecznej. Na tere­
nie Lublina przeszkolono około 
200 L ntrol rów.

100 spekulantów
W wyniku 3.500 kc itroll, przo- 

..rowadzonych przez s rysikolo- 
nych kon^olerów sp.leczaych, 
sporządzono około 1.000 protoho. 
‘ów na aieuczciwych Iiupców za 
nieprzoairzegainie właściwych ceń.

W ostatnich dniach na wniosę1'  
Komisji Specjalnej skierowanu 
do obozu pr-°5  okoli 100 speku­
lantów z terhuii uatego kraja.

W A L K A
ze spakuLicjct 
zaostiza się ’

Równocześnie W CAŁYM -  "  A 
JU ODBYWA SIĘ MONTOWA­
NIE APŁRATU USTALANTfl I 
KC NTROLI CEN ZGOLr, [U Z 
NOWYMI JSTAV7AMIIHJ WAL 
KI Z DR02Y.ZNĄ.

Już dotychczasowa akcja kou- 
hok społecznej w n^lce z ar o- 
ayzn^ d.ai< oeone rezultaty 

Z terenów uprzernysłowiodycH 
jak np. WOJEW. SLĄSKO-DĄ- 
BROWSKIEGO, WOJ. ŁÓ3ZKIK 
GO. WOJ. DOLNOŚLĄSKIEGO 
dochodzą wiadomości o dwukrot 
nej już cbniżce ceny Chleba.

Ostat nio w  Tfatowicach na po­
siedzeniu Wojew. Komisji Cen­
nikowej z ważnością od 3̂ bm. 
uchwalono OBNI2KĘ CEN MA- 
Rd’ MAŁ.NYCH NA MIĘSO, 'VĘ 
UŁINY, MASŁO, TŁUSZCZE, 
MLEKO.

Skończyło się bezkarne podbi 
jamie cen z dnip na dzień, speku 
łanct przestali być lykUtoraml 
rynku. Zdecydowana .joftiwc 
społeczeństwa I spręż, i* dzia­
łalność społecznej akcji kontrol 
nej położyła kre- zbrodniczemu 
żerowaniu przez spekulację - &» 
nędzy mas.
ALE TO DOPIERO POCZĄ­

TEK
Gdy aparat do walki ze speku­

lacją zostanie do końca zmonto­
wany, gdy komisji' notowań i ko­
misje cennikowe zostaną w ca-, 
łync kr :u utworzone i zaczną 
fu„ ccjoaować gdy * p„ia na 
dzień rosuąć będą przeszkolone 
z.stepy aatywu spo ecznego, zor-, 
ganizowtnego prze społeczne ko 
r.iisje kontroli cen, utworzono 
przy t /czystkich miejskich I po­
wiatowych rade cl ■ ■ arodowyc.1
— a jest to kwestia już dni naj­
bliższych, — gdy Jo boju ruszy 
10-tysięczii gromada kentrole- 
rów społecznych zmobilizowa­
nych przez związki zawodowe, 
gdy ruszę tysięczne zastępy kon­
troler ów zmobilizowanych przez 
pozostałe organizacje społeczne— 
wówczas dopiero MASOWA SPO 
ŁĘCZNA AKCJA WALKI Z 
DROZYZNĄ I SF3KULACJA 
ZACZNIE SIĘ NA CAŁYM 
FRONCIE.

Fierzymy, że walka ze s^ekaJk 
cją skończy ste zwycięstwem 
5wial.. pracy me tylko dlatego, 
że w rękjoh naszego Rządu kon­
centruje się siła polityczna i ad­
ministracyjna, że w jegj rękach 
koncentruje się ogromna siła go­
spodarcza, ale równie-, i dlatego, 
ZE WALKA Tn TOCZY SIĘ W T- 
MIĘ INTERESÓW CAŁEGO 
UCZCIWEGO SPOŁECZ. POL­
SKIEGO, KTÓRE MAEŁWO MO 
-IIIZTJJE SIĘ BO ZWYCIĘ­
SKIEGO STOCZENIA TEJ WAL 
KI.
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BEZ ODBUDOWY POLSKI
wjtatnich dniach. podpisana 

, została umowa pożyczkowa mię 
dzy E CJĄ a STAN AM: ZJE 
-NOCZONr;,H. Nie znajdzie 
Tię chyba nikt, kto zaprzeczył­
by, że laród grecki zasługuje 
na pomoc lub kto by podrł w rat 

iwosć katastrofalną sytu; icję 
gospodarczą Grecji. Wydaj t się 
jednak wątpliwe, cży * cen,, 
pozyczka amerykańska zostanie 
zużytkowana na pomoc dla nar* 
du greckiego. Sądząc z dotych­
czasowej polityki gospodarczej 
rz^u -ecktego, wydaje się, 
ze sprawa ta nie przyjm e iak 
go obrotu.

Na łamach miesięcznika „NO 
WA GOSPODARKA”, wycho 
Jzącego w Atenach, zamieścił 
ar :u prof. KIRNAKOS VAR 
VARESS08, który o karżi ko­
lejne monarchistyczno — faszys 
■towskie rządy greckie o prov i 
dz nie lolityki fln isowej. ktń 
"e- iufiynym rezultatem jest 

>>>gace ie się bogae«* i obni 
żents po—omu życiowego szero­
kich mas ludnosei.

Prof. .'nrvare<«—j stwierdza, 
ze w ubiegłych dwóch latach 
UNRHA jotc wa była pizei.a< 
Grecji o wiele więcej rzeczy, 
ńż t., któr dostarczyła, ale nie 
uczy nic ‘o tego dlate„o, te tuwa 
ry UNRR-owskie, dostarczone 
Greeli, których ..urtośó sięgała 
k"k.dzi is;«clu • iilio..„ dola­
rów, gniły po mag. .ynaeh nie 
używane i nie rozdz‘eIr te. albo 
l dostawały się ręee ipeks 
lantów. Na dągłe protesty 
przedstawicieli JNSRA w te| 
spraiwie rząd girecki odpoy.ia U' 
przyrzeczeni; ii, kićru jednek 
nigdy ni i zostały dotrzymane. 
Dlatego też towar f  przeznaczo­
ne dla Grecji zostały ostatecz­
nie p. zesłane innym, równie pr 
trzebując> n narodom,

Prof. Vak vai-esso podaje tak- 
I  że, że kolejnym rządom grec­

kim nie uleżało na odbudowie 
gospodarczej kraju. Jdyby im 
zależało, wykorzystaliby ofiaro- 
rans Grecji kredyty przez rzed 

kanadyjski i przez Bank Ekspor 
towo — Importowy. Rząd grcC" 
ki jednak oferty te zignorował. I  
Ogółem Grecja straciła w ten 
sposób około 90 milionów dola­
rów kredytu. Powodem tego nie 
zwykłego ,-rbowan'a się rz-du 
greckiego — twierdzi prof. Var 
varesso* — był warun.sk stawia 
ny przez pożyczkodawców, że 
kredyty zućyte zo‘ v-ą na za- 

up ms zyn, nars^ojt nrddhkcyj 
nych i śroć. ów transportów*” ii. 
""iŁiej *mocy rząd recki ale 
enciai. Siedzący w rządzie przea 
stawiuiele wielkiego kapitału i 
hu’ iuazjl ia.nagali Się słynnej 
jotówki, kflrą mogliby wydać 
bez kunfroll.

Ponadto prof. Varvaressus osf. 
karża — kolejne rzędy greckie 
o ułatwionie HdpitaUetom grec­
kim wjWieJienla caicgo z»" u ■ 
słota NarodawfesO "»nku Gre­
cji. Nie kry tu się z tym — pi­
sze autor artykułu że samoloty 
odlatywały Ł Grecji ao 'otniska 
koło Zurychu w hsw-joarli t 
mimo wielokrotnego zwracania 
uwagi na to, rząd grecki nlfc. u* 
znał za ;tc so wn< interWedto-
waó”.

W świetle tych awtoryłatyw- 
nyeh wypowiedzi prof. varvare 
ssoaa, który był ministrem zń- 
ooatrŁenip w rząnzle admirała 
Yulgaruza ministren. ikarbu w 
rządzie Tsuderosa, a obecnie zaj 
nuj t stanowisko dyrektora Ban 

ku Narodowego Grecji i prole 
sora ekonomii na uniwersytecie 
w Atenach, trudno wierzy (. w 
to, by tym r&zeiii pomoc ame- 

E rykańska użyta została na pu- 
trzeby ludności greckiej, "aertj, 
jak floty-',, *.as, pojuzie ao 
WZMOCNIENIE ZAfE 4RMK-
l»n m a y im o s a  i ban d  f a -
SZTSTCWSKIC5.

A swoją drogą ciekawe jest 
jak długo prof. VarvaressUo 
utrzyma się na swoimstano­
wisku,

j  Andrzej Broni ubimiUllllffllnOM RMHU.n«llmSMlSffl

D e w e y  
S t  a s  sen 
Mac Arthur
republikańscy 

kandydaci 
na prezyd. USA

NOWY JORK, Srodr
' Na zjeździe partii republikań­

skiej w stanie Minnesota wysu­
nięto kandydatury na stanowisko 
prezy den ta w przyszłych wybo­
rach.

Pierwszym kandydatem został 
jednogłośni^ wysunięty burmistrz 
m. Nowego Jorku DEWEY, dru 
gim kandydatem jest, HAROLD 
STA&SEN, trzecim zaś MAC AR­
THUR.

nie może być odbudowy
Min. Modzelewski o plonie Mcrshulla
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Przegiądprasy 
zagraom sj
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Minister spraw zagranicznych', ZYGMUNT MODZ£* 
LEWSKI przyj"ąi tnia 24 bm. korespondenta Polskiej, Agen­
cji Prasowej, który zwrócił się do lob. ministra z prośbą 
o poinformowanie opinii publicznej o stosunku Rządu Pol­
skiego dc planu Marshalla.

Czy pan minister u lógl- 
by nam coś powiedzieć :ia 
temat stosunku Rządu Pol- 
skieg do planu ministra 
Marshalla? — minister Mo 
dzelewski odpowiedział:

Od samego po­
czątku bacznie 
Śledziliśmy infor­
macje — niestety 
bardzo _IUfJ !
—podawane awła 
awa psami! prasę, 

a dotyczące wypi 
wiedzi nuulstrti 
Marshalla, 
t  uaouu. a kuropy, m fam m ei 
pr se* wojnę, a preede v tLim 
u rojót, -tóru doenałp ok-pacji 
niemieckiej, Mws.se obchodziła
PolsLę barJ  Misko. Daliśmy
temu wyraz w styczniu 1946 w
Londynie na pierwszej s j i  ro
f ejskiego komitet't jo-.w,Jac™ego 
ONZ.

Zgodnie z tymi wytyesanymi na­
szej polityki, ambasador a ra  w 
Waszyngtonie, Józef Winlewlce 
zasięgnął Informacji

menele stanu o  pewnych szczegó ­
łach pljnu min. Marsha11a.

Daliśmy również instrukcje na- 
m ambasaidorom w Londynie, 

Paiyżu i Mcrkwie, aby -skomuni­
kowali rządom, przy których są 
i-kredytowanl, że ohciel)iby'*ny 
uc*estniuzyć w dyskusji, dotpcuą- 
bjj realizaej:i planu Marshalla i 

ltaUnie przedstawić engestie 
Rządu Polskiego.

ProŁlliŚmy ró wnieś o In formo­
wanie nas o przebiegu mającej się 
odbyć w Paryżu konferencji 
trzech ministrów eipraiw zagra­
nicznych.

W ten „posób podliretsliliśmj po 
że POLSKA CHCE 

>”  AC u d z ia ł  w  ODBUDOWIE 
ŁjurOPY, a więc i w dyskusji 
nad {planem Marshalla — po dru­
gie, że NIE WYOBRAŻAMY SO­
BIE ODBUDOWA EUROPY 
ODBUDOWY POLSK*.

To nasze stanowisko wypływa 
z przeświadczenia, że od sposo­
bów odbudowy E-ropy zależeć 
będzie trwałość pokoju.

CLAYTOIl konferuje z prem. 4TTLE:
W Lbndynie przebywa amerykański podsekretarz sta­

nu WILLIAM CLAYTON, który przeprowadza rozmowy z 
członkami rządu brytyjskiego na temat .propozycji sekre­
tarza Marshalla. Ze strony brytyjskiej uczestniczy w roz­
mowach prem. Attlee oraz ministrowie handlu, skarbu i 
przemysłu.

W ONZ
NOWY JORK, środa

W kołach sekretariatu. ONZ 
panuje duży optymizm idbo* 
śnie rozwoju wypadków w Euro 
pie w związku z planem Mar­
shalla,

SEN. VANDENBERu świad 
czył, iż Kongrea winien wyio* 
nić apecjaln-i 'tomieję powoła­
ną do zbadania wpływu iftki wy 
wrze na wewnęti ną sytuację 
USA udzielenib proponowanej 
prze. min. Marshalla pomocy 
Europij. Od orzłezenia tejże ko 
misji partia republikańska Uza­
leżni swe stanowioko w tej spra 
wie. ,

SEN. TAFT ośw.adczyi na 
temat projektu MIN. MAR* 
£2aA?iLA, se USA r& litując 
ten projekt trwoniłyby tylko 
dolary zagranicą.

W LONDYNIE
W polityoznych kotach Lon­

dynu uważa się, że Sprawa Za­
głębia Ruhry również powinna 
bvó poruszona w czasie roz­

mów. Przypuszcza się tez w 
Londynie, że rząd brytyjski wy 
stąpi w Paryżu z inicjatywą, 
by do rozmów dopus-zczer**" zo­
stali przeds tawiciele wszystkich 
państw zaintereaowanych.,

Trzeźwy głos 
gazety 

amerykańskiej
NOWY JORK, brona

Nowy układ amerykąnMko-iaire- 
cki, który oddaje Grecję .w ręce 
USA, wywołał eaer&g komentarzy 
na łamach pitf»y aiiietytitańoł. lej. 
Dziennik ..Baltimore suń1 wsLa. 
znje na to, iż usłau greoto-ame- 
rykani«vi będzie kryterium dla in­
nych narodów, jaki óharaktei ma 
pomoc auierykatea. Wythodzęc 
z tego zależenia Uflleimiit ■.twier­
dza; tż zbyt daleko Idąca ingeren 
cja w prawy Grecji taSSa 
przynieść fatalne skutki na are­
nie między narr 4oiwej.

£ Bk ii- fAdrihalla
rian MarUłśiU ma wi,-lka nr® 

wagę nad doktryną Trumana, pr 
Jwe« ,ai ,,uśnaje on, że zasadniczy 
mi problemami są sprawy gospo- 
larczj, i® Eur_j a musi wziąć na 

Siebie część wysiłku odbudowy. 
Pomoc nie powinna być udzielo­
na p BJzczegńłnym krcjooi, lecz 
Guropfe Jako eałoścf” Usta a an 
tyrobotnióza Jest niewykonalna 
oraz "Wałd ^odstawowe tradycji 
amerykańskiej demokracji”.

0 p.anh iHJw^echne] 
służby wojskowej

Koszt wy. iósłby około 2 mllla 1 
dów dolarów. Sumy te potrzebne 
są p iece  wszystkim dla brsomy 
ehł budowlanego orar realizacji 
piana zdrowotnego. Zamiana 
USA w obóL wojskowy doprowa- 
wadzi do kryzysr. go-podłrc-.ego”

o  s o u ;.
„Jestem demokratą, dinaokratą 

typu rooseyef towskiego nowego 
ładu. Wierzę, że moja partia od­
trąci przywódców, I tórzy by uczy 
nili z niej n»i*Mę wojny. Jednak 
przestanę być demokratą, jeżeli 
masom partii demokratycznej, PO 
partym przez niezależne | .'Upy, 
n> a uda się imiei.it! obecnego kv- 
tazUv-r»<n3go kierunku partit. Al­
bo partia demokratyczna roapocz 
Je waiK̂  o utrzymanie i okolu, 

albo utraci *wojK śiłę i ł.i«oz» 
nie".

WITAJ POLAKUPCWKACąCY CIO Ojczrziił
JELENIA GORA środa

W tych dniach przybył do Polski pociąg, wiozący Po­
laków z INDII, URA2 YLII, PALESTYNY i WŁOCH. Z roz­
mów, przeprowadzonych z Polakami przybyłymi z Indii 
wynika, że w Indiacn brytyjskich w obozie VALI - VAD£
znajduje się ok, 5 tys. Polaków.
Warunki w jakicn żyją Polacy 

_ą ciężkie, Wfa tywy trtwie ma 
rzą o powrocie do kraju, ( tetatni 
tran Tpori 220 Polaków opuścił 
obóz Vali Vade w dniu 16 maja 
i tegoż dnia wieczorem wyruszy! 
okrętem z Bomu aju w dalszą 
dirogę. Droga wiodła do Morza 
Czerwonego. Przed Kinalem Su- 
eskim Polacy przesiedli się na

okręt, którym dopłynęli do We­
necji, "■ zie oczekiwała rodaków 
Polska Misja Repatriacyjna oraz 
wygodny wagun sanitirny PCK 

W Dziedzicach wielu z powra­
cających Poloków witało skromny 
napis; „ WITAJ POLAKU PO­
WRACAJĄCY Du OJCZYZNY” 
łzami wzruszenia.

Kto popiera Braeninga?
NOWY JORK, »iofcS

Komentator czaaupisnu „REPORTS OF WORLD AF- 
FAIRES“ , STEEL pbdaje wiadomość o  lansowaniu kandy-. 
datury b, premiera niemieckiego BRUENlNGA na premiera 
połączonych stref angielskiej i amerykańskiej.

Wysunięcie i®] kandydatury 
znaczałoby niewątpliwie podział 
Niemiec na dwie po^iczagólne 
części. Entuzjastycznymi zwolen­
nikami tej l.-fldydatury są tacy 
jwlitycy aimerykaństąy jak HO- 
JE . i DULLES i oni to włośi.:e 

wywierającą presję na prez. Tru 
m“na i ,-elcrotansa stauu Marsha­
lla w gprawlb podzirłu Niemiec 
n* dwie poszczególne części.

Brueninga łączą % kol-mi finan 
aowrmi Stanu.. !Qjeak«u«ODyon 
hll tz stosunki jak równie bili

perialistyenw. ó  W. Brytanii i * 
Watykanem.

Opluta kół finansowych Sta­
nów Zjednoozo..y«h i W. Bryta­
nii Skionna jest widzieć w „prw- 
szł; ,, premierze Brueulngu” .Ir 
der i waru.Jców ustanowienia 
śeHM gonpodBurcae] wuiidipracy 
między kraiamr “ng? .c-ikiuj* a 
achodnimi Niei ic ao .ozna- 

wzało by zgodnie z Ich pioj-kta- 
mi faktyczne w tWebzenie> poten 
ejału praemysłowego Nieuieu, 
działającego w ranach nngiel 
skich i ameffykiiM-h kjheer'

<n t /  nUci *c sferami im-1 nón, prżumyełowycń.

USTAWA ANTYRgUOTIIICZA UCHWAIOKA
NOWY JORK, środa

JAK OCZEKIWANO. 3ENAT ODRZUCIŁ VETO I*RE­
ZYDENTA TRUMANA ZŁOŻONE f Re ECIWKO USTA­

WIE ANTYROBOTNICZEJ TAFT-HAr t l EY.
W  tun spudćb ustawa wcliodr! w życie, zamykając o- 

kres schrony prawnej amerykańskiego ruchu zawodowego, 
trwający od czasów pierwszej prezydentury Roosevelta.

jowośol na ąredto unilttycsnej i śe 
da się te we unaki nartW republi­
kańskiej w roku pnyfcJiyłri.

Powszechnie piuewlduje si ces 
ostrą walkę mlę&y ™Ulił f  
niani a prezydentem wobec ieŁ . 
że Trumen dla zwiększenia swych 
szans w wyb otuch tak stano w »o  
aaoponował pneolwko nowej ust*

Uznając decyzję Kongresu za 
wielką porażkę amorykańskiego 
świata pracy, obastwatorz  ̂
ftawiają się obecnie nad -Autka­
mi ustawy nu życie polityczn1 s 
Ameryki, a iw U m «a nu najbliż­
sze Wł/bury w roku i948.

W pewny en kolaih uważa się, 
że klęska ruchu zawoucwegó pt. _ 
czyni się dc awięksaeniu jeb a bo

AFL i  CIO
zapowiaosk wałka

W i.#iązku * WBjśdem W Żyda
UutaWy antyrobotniczej w Sta* 
narh 2 jedno*,.;onycn pfżc<v‘luuje 
się falę jiaaTwych strajków w 
przemyśla «anrrykr l  łb .

Pr^ywóóo amerykuóskioj ■ le 
racji Pracy JRLłą zapowiedział 
wielką kampanię o unieważnienie 
lej nsiawy i powiedział, że zwiąa- 
kl* zawodowe nigdy ula pęgbdzę 
się z utratą zdobytych praw,

Komitet Wykonawczy inne] 
wli ilkiej orgr al«aejl związków 
zawodowych CIO awołał nadawy- 
cssdjna poalećkenia na piątek.

Trzy ważne wnioski wysnuć należv z konferencji Rady 
Naczelnej św iatow ej Federacji Fwiązków Zaw odow ych, 
jaka miała miejsce w ubiegłym tygodniu W Pradze.

Z OSTATNIEJ CHWILI
"Wicepremier Węgier Raknsuy 

kn|jEf2l w dni  ̂ i,;, di.
‘ragt a wizytą oficjalną dli. ndby 
ia tranów w oprawach dotyc»,ą- 
sych stosunsów węgiersko - cze-
ahaitowąólHcł'

Pierwszym i najważniejszym 
wnioskiem jest, że W YSlLm  
ROBOTNIKÓW W  KOLONIAL* 
NYOH I ó-KOŁONiAliNYOB 
KRAJACH u d a M lą t i  do » » “ 
ganlzow auia m a i ^racnłąepdn 
i zdobycia lepszych wurunnów
życi zawsze r«poiykjją na 
opór za strony ■ ■umyci* sil re­
akcji imperializmu.

Drugim wnioskiem jest, że BO 
BO TN1CY KRAJÓW  DEM OłkRA  
■1.11 LODOW EJ W  EURO PIE  
Z D O B Y LI PO CZUCIE W ŁA D ZY  
I  S IŁ Y  1 ZDO BYTE PO ZYcJE  
ZA M IE R ZA JĄ  U TR ZYM A J I  
W ZM O CNIĆ .

Trzecim  wnioskiem Jeti, że 
M IM O  W 5ELU TR UD NO ŚC I SFZZ  
W  K R Ó T K IM  J ń  .E3IŁ  18 M IE  
SIFCY POWa2 N .E W ZROSłA  
TA ..’ JE ŻE LI C H O D ZI Ó GH ZE  
«N O .<  IA K  I  f  t”EWMYi‘JHZNĄ  
ISWARTDSC I  JE W N ^ T rZ N Y  
A U TO R YTET,

Komitet wykonawczy podał do 
wiadomości, że liczbs członków 
Sr'ZZ wynosi obecni® 71,5 miliona 
r botników W J5 kra'ach — ol­
brzymia pote,.cjonalnn si*a w wal 
c o pokój, posu,p gos^arczy i 
społeczny.

Przedstawiciela INDII, -CYPRU, 
INDONEZJI, POŁUDNIOWEJ 
AFT? m ,  T tp ' pcyj | ir.nycb kr-
jów apelovraU do atiejatów tu-
d-locklch, brytyjskich, jucarykeii 
skich i francuskich o pomoc w 
organizowaniu zw^zkśw

wyoh w ich kra,ach, które io 
liki hamowane są pi iea kapita­

listów 1 reakcję.
S. A. DANOE pr^edathwiciOl 

w sżcw i b ski to,' związltów zą-
wodewych, trafił w ćudno, tłuma 
ccąc, Ż3 po moc ta jest fóWrtfe na­
gląca dla tych, którzy Jej mają u- 
dąjeiić, J-k i \i robotników i 
chłopów w zacofanych krajach.

Postęp w  otanach Zjedhu- fi 
nych, Wielkiej Ar„tanłi 1 Ft«,,c,11 
jeot bardziej niż kiedykolwiek

olwistówila fle temu delegacja bty 
tyjskich związków jawie, lowych, 
tłumatjąn, że plan taki byłby zbyt 
to ►sztorAi;- Przeciw st Giowłsku 
delegacji brytyjskiej wystąpił o-

BECNIE WYbOKIE 1 0DPOWIC 
DZIALNE STAnUWidKA.

ńom.rencja wezwała wowrst* 
kich robotników na t, dym świcci-s 
do WAŁKI Z AT AK A ra NA

stre BRIAN GOODWIN,
% półnuciiei Rudezji.

Ma^a dowodów zodtuld nagro- 
ąuazona świadczących o przesz­
kodach czynionych Łwlązkom za­
wodowym .yrzaz rządy niektórych 
krajów Tak np. dowiedzieliśmy 
su*, że rząd mecki zabronił dełe- 
g»to-v związków aow udowych na 
ijodrćż do Pragi oraz, że lelegat 
chiiskfcn związków zawodowych 
n ^ b y ł  na konferencję po -*szu-

h lik PRAtVA ZWI ,ZKOW ŹAWODO
,WY«H,

Podkreślone, że rauh związko­
wy jest przciśtrtdowiany W RRli- 
<JJI, CHINACH, .RAnIE 1 BRA- 
Z Y lII, aby mienić tylke 4 kra 
je, oraz że \ POŁUbniuWEJ 
Hk RYCE i STANACH ZJEDNO­
CZONYCH czynione *ą wielkie 
wysiłki, aby snLzczyó ruch robo­
tniczy nruez i*atyzwiązkowi- ut.ta 
wy.

ROBOTNICY WSZYSTKICH KRAJÓW 
NA KONFERENCJI

zbieżny od uzj jkości postępu go 
sn larczego i społecznego w pafi 
stwach >1 ibiej rozwL ęt. ch.

MUSTAPHŚ EL 1RISCH - 
znajmił konferencji, ze w IRAKU 
i 1.IANIE nie iśtmelą prawdziwe 
robotnicze zwie Jci zawodowe, a w 
SYRII I LIBANIE rząd hamuje 
ich r iwoj na k.‘*dym kroku.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
o warunkach robotników «.£ryka:‘ 
^kich konferencją znżądała poler• i. i
nf“, obowiązkowej Sduiuy 
skiaj we wszystkich przedsiębioi 
stwacn, zatrudniających ponad 50 
grącowników. A! głosowaniu pize

kar?łu Twoich władz, które skon 
fiskowały mu pusiport.

Zunełnie inne i-^eczy zostały c- 
po wiedziant przez prredstawicieli 
Polski, Węgier, Czechosłowacji, 
BSmunii i Jugosławii. Delegaci 
tych państw stwierdzali, że obec­
ni! : po raz pierwszy pi trzyli z wia 
rą i ufnością w przyszłość dla sie­
bie samych i dla swolcb dzieci, 

.ł*>2W0i ZWIĄZKÓW ZAWO 
DOWYCH W CYOH KRAJACH

•**  O WT ^
A ' A i A  IkW si (.6*1
MOCY mZĄDCJW 
KTORET w y  
ZDOLNOŚCIAMI

,1^. I, , ,31 ,
ROBOTNICY 

'  ZALI SIE 
ZAJMUJĄ O-

Konferencja zadecydował , że 
pierwszym obowiązkiem SFZZ 
jest odeprzeć ataki, ni- ruch swiąz 
kowj kiedyko. wiek i gdsiekoi- 
wiek będą me miały miejsce, oraz 
, że należy wzmocnić walkę prze-' 
ciw faszyi.nuwi we vssystkicji je 
go przejawuoń.

Konferencja zobowiązała się po 
móc robotnUcóm -reckim w ich 
walce o d .'u, .nację i ^Ł. 'żyła 
rząd grecki za jego reakcyjną
” . ■? --.» • - A

u»WO*’Afć *Ui. 
dufl pjułouy dli. ii s.zestników rv 
ehu oporu w Hiszuenii fiwnci- 
ŚtowskieJ i z-dscydnwąftĄ aby

poszczególne narodowe iw. zaw. 
wywarły wpływ na swoje rządj 
w celu przedulęwzlgolia przez ONZ 
dalszych kruJkóvT dla usunięcia 
Franco.

Zgodnie z ucTwałą konferencji 
specjalne biuro SF3Z nrn zasiać 
aułużone na Laleidm Wschodzie 
w celu przyjściu* z pomocą robot­
nikom ohiń '.im.

ńprawa Palestyny wywołała du 
ze rozbieżności zdaft. W końcu 
jednak zaakceptowano trzypun 
ktowy pragram: 1) przynaglić 
ONE, ażeby działała ychwif t. 
2) śas jełowac do mahskicu i *y- 
dowskich rouotn,ków, aby połą­
czyli się w ich wsuÓlP' h intero- 
Dle 3i utworzyć komisję, kto.- 
aajmie Ję badaniem tuj zprawy 
W myśl uchwalonej rezolucji.

Wa*n_ też była decyzja Ucnfe. 
rencjl w sprawi* hlemlecklch 
Jiwiązitów Zawodowych. Pięciu 
Niemców, jeden z każde! utref y o - 
kupacyjnfj i jeden z Berlina bvli 
Swiadliami decyzji konferencji, 
zezwalającej w zasadzie ma pr y- 
łączenie do SFZY jedn.-go >gól- 
noniemjeckiego związku za 
wodowego, pod warunkiem, że 
Niemcy wyisażą swoją szczerość 
1 chęć rozwinięcia ruchu zawodo 
wego po. linii demokratycznej.

Ostatnim punktem konferencji 
była decyzja w spri wl« woła* a 
kongresu azjatyckiego, którą je­
żeli zwtanie ŝ iakc* ptow«na przez 
lrpm«i>!ii wykrmowczy pow’ • *a 
Mać -U. Z A M IS  ki.u—- 1. 
os' a.*ódz3 Organizaoji światowego 
ruchu roDotniczCgu.

W. P-

P A B  m
Otrm Unfnwnn Konnrtn > UH HMnm

zamiaszcia ai tyfcuk znanego 
publicysty radzieckiego Żarła s? 
skiego, który Przytacza szereg 
ciekawych szu legółów, dotyczą 
oyrab niedawnego Kongresu 
Dziennikarzy w P-adze.

„No Koug.oi przybyło około 
30 aelfegacji róioych ki«jó%v, 
Lecz tyłki 16 z nich miało pod 
czas otwarcia K*.lgresu glos de­
cydujący. Res*ię trzeba było 
przyjmować do Związku.

Anglikom i Amerykanom uda­
ło si ,̂ mimo prottitu delegacji 
radzieckiej p-ieforsować jrzyję 
cie faszystowskiej delegacii Gie

. ęji. To „zwycięstwo” reakcyjne 
go skrzydła Konircsu było jed­
nak neetępuis źródłem wielu nie 
przyjemuośei dla niego. Delegaci 
grecey natychmiast wykorzys'a 
U syój udział w Kongresie, by 
irzeżykodzi* przyjęciu dzienni 

kancy b-iłgarjkich « jugoslowiań 
skich. Zaczęła się ostra polcmi 
ka. Bojąc Gę kontaktu. Angli, 
ej ; spółka ro jądnle cofnęli itę. 
Dyskusje- zakuńezonc i tir i ni 
karzy Bułga'rii, Jugosławii i Wę 
gier przyjęto do Związki.

Burzliw dy.kusja znów rozp ; 
tala s*ę-\vukół kwestii przyjęcia 
hiszpańskich dziennikarzy repu 
bukeńskich. Anglicy proponowa 
11 wprost odmówi 5, powołująo 
się na statut. Amerykanie — 
przyjąć z głosem doradczym. 
Francuzi — oddać spraypo do ko 
misjli Delegacja .auulcck * nale 
gaia na natychmiastowe i bezwa 
runko, -u pizyjęcie. Ta stanów 
cza 1 konsekwentna linia zwy 
ciężyia. Hlszpańjkich dziennika 
rzy vryęnafioć*v przyjęto pod o 
klaskami Większości Kongresu. 
Franeuzl nie odważyli się gir o 
wać przeciw. Prawe skrzydło 
Kongresu utraciło swą spoistość.

Art lewe, ani prawe skrzy­
dło Kongresu nie miały zsbezpie 
iłfue j więt jzośei. Wszystko zale 

żale od chwiejnego centrum. 
N. początku Kongresu Auglicy

. 1 r  leryk i" e mieli większcóć. Z 
uiml szli dziennikarze Frsncjl. 
W koń. a Kongresu ,«ztm z le­
wym, demokratyczny-* skrzy­
dłom f b m . i l  przedstawiciele 
Ycoezuetl, Szwecji, Norwegii, 
Fi ' inuil, Islandii t . -sii-al, W 
pewnyeh wy* ać . u — także 
dzieunu arzi Jrancji, Palestyny, 
Holandii. Wierność skrzydłu 
anglosaskiemu zachov, aG *-dy 
nl_ de« . C.1 Auptrr.lii, Grecji, 
FlUpiu 4 dlaczegoś sami.

Dziennikarze angieUcy wsku- 
teu swej rnakcyjncj polityki po 
nieś!* klęskę. uE ■ skrzydła Je- 
mokratycknego tkwiła w jego 
szczerości i kon \ /eucjl*

USA w obliczu 
kryzysu

„PRAWDA” oaeJizuji.ć w pree* 
gląóaie jniedzymałodowym sytu­
ację Hoopodarezą St, Zjednocr.o- 
nyoh, stwierdza — powołując &ię 
n« wypowiedzi wlolu ekonomi­
stów j Dusinessmanóii.' ameryikań- 
óklbh, -że USA Maj dują się w 
ublkc-u szybko nadtlągające-;0 
kryzysu gOopodarcreg_.

Zdaniem „Prawdy" świadczą o 
■tym następująca objawy!
— | —bacz y spadek ‘ produkcji 

przemysłowej, dochodzący dc ^  
proc. poziomu wojennego spowo­
dowany w-tkzymanieiu zamóo-iefi 
rządowych,
m  j Gwałtowne zmniejMmlo się 
obrotów giełdowych począwsz] od 
września 1946 t,
j  | Coraz częstsze wypadki ugia<, 

sz- „i*, bankructwa* Według da- 
iiywh unerykiiis-kiega biura eta­
tystycznego w ciągu pierwszych 
4 miesięcy roku bieżącego zano­
towano TYSIĄC TR2YS- A Plf.T- 
NASC‘ 1 WY1*ADKÓ’ V BAN­
KRUCTWA.
r-j stały wzrost bizrnbi- 1 Bez­
robocie W kwietniu br, wyniioiłO 
3 i pół miliona i wykazuje ono 
itaią tendencję wzrostu.

Nic dziw Więc — stwierdza — 
„Prawda", że w tym atonie rze­
czy wioli, ekonomistów amery­
kańskich stawi* pomne, hotosao- 
py ua przyszioóć uważa depresję 
.jospodóiczą w USA zc pewnik,

S t r t j k i  w  U S A
Walcutek uchwalenia ustawy aa 

tyrobotnieżej wbrew vetu prezy­
denta Trumana, 14 tysięcy górni­
ków w Stanach Zjednocz mych 
rozjiac-ętc strajk i 24 kogpalni • xo 
stos wmknlęte w ALABAMA, w 
HENSYLYrANII i w zachodniej 
■■ »nGiNn

^rradstawiitele związków sk­
ładowych pri.ewldują możliwość 
dalćzycl* strajków,
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Czego się boi > ipozycj s ?
Rozwijająca się W Sejmie dys­

kusja dostarczyła już w pier­
wszych dniach wiele ctekw-wego 
materiału ula dalszego sprecyzo­
wania ścierających się koncepcji 
gacą. jdaragp - ustrojowych. Stało 
się to ijie tyle dlatego, że każda 
dyskusja ,w Sejmie daje mośność 
leiP§?ego zorientowania się w 
różnicach pomiędzy poszczególny- 
mi koncepcjami, a przede w®zyst 
!dan dlatego, że obecnie toczy się 
ona nad tek ważnym i konkret­
ny m  zagadnieniem jak program 
Rządu zreferowany przez piemie 
»  tow. Cyiankiewioza i nad pro­
jektem h-udżetu na rok 1947 
przefiątawiommi przez posJs Wy­
rzykowskiego.

Dyskusja nad tymi dwoma za- 
gadŁtieniaml z uwagi na Ich do­
niosłość siłą rzeczy winna by­
łaby dnpipwadzić do wysunięcia 
i ewentualnego stercia się dwu, 

kilku kpnstrukiywnycb, po­
zytywnych programów, Tak wio- 
no byłoby się stać, gdyby ludzie, 
pretendujący do roli opozycji w 
maaęym Sejmie, zdolni byli przed

W r ę c z ą  P o l i c y  

% i n 4 f i  

I  W i e c h
JELENIA GÓRA. W tych 

fflaipćh przybył do Polski pociąg, 
wiozący Polaków z Indii, tsrazy- 
lid, Palestyny i Włoch,.

Z jrozmów, pr,zep.ro wadizonych 
% Polakami przybyłymi z Indii 
wynika, że w Indiami Bry tyjskich 
w  obozie Vaii „ Vade znajduje 
sto "koło 5 tys. Polaków, w tym 
600 dzieci baz rodziców. Warun­
ki. w jakich żyją Polacy, są cięż­
kie. Wszyscy prawie marzą o po 
wroeie do kraju, Dutycfoeya,;) wy­
jechało z Indii około 500 osób. 
Odjeżdżających pozostali nazy- 
wają „śzezęśiiweBimi”, Ostatni 
transport MO Potoków opuścił 
oboz V,ąii - Vade w dniu 16 ma­
ja j tegoż dnia wieczorem wyru­
szył okrętem z Bombaju w dal­
szą drogę. Droga wiodła do Mo­
rza Czerwonego. Przed Kanałem 
Sueskim Polacy przesiedli się na 
n0\yy okręt, którym dopłynęli do 
Wenecji. W Wenecji oczekiwała 
Polska Misja Repatriacyjna oraz 
wygodny wugom sanitcirny PuK. 
Do pociągu tego dołączono tran­
sporty Polaków 7. Brazylii, Pa­
lestyny, Afryki i Włoch.

stawić *wćj pozytywny 1 
surul. tywny program. Tak się nie 
stato i jak widać oczekiwać tego 
nie należy.

Poro jednym pr« graniem Kzadu 
i niezwykle szczegółowo oprą co«
wam/m wojekter.i 'ludtetu. tj. po­
za 3“dną gospodojroBo „ ustrojową 
koncepcją, jtrzędetow toma nrzee 
Rząd j uzupełń. ,pnzez dyskutan­
tów z uiiżjłj-ęh »t« m tśffly  Rnflltojl 
Dsąd«wcj, nte było w ipakusjim  
wet przepłjyskć'/ lub prób i*r«e- 
eiwcrawiente tej koncejnłł — in­
nej, powienziny opozycyjne). Iflcz 
#ow ażpejrdłszernej, k p iliu U n r  
mej.

Bo przpełeż nie możną w żad­
nym wypadku traktować jako pro 
gram budownictwa Polaki — re­
feratu posła Ery,ii (PSD- Nteflo 
wiarków można odesłać do prze­
druku togo jsH%m lówienia w „(ia- 
zecie Ludowej”, która z pierwszej 
rękj przecież wie, co pan bryja 
uważał za zasadnicze w swym 
przemówieniu i zaopatruje ten 
program PSL-u następującymi ty 
tułami: „Tajemnicze pozycje".
„Nadwyżka kosztem pracowni­
ków” , „Brok zaufa rwa do złotego” . 
„Ep*yk,bwue krodiity” , „Polu zyw- 
dzenie wsj’7, „I.Iinistar skarbu 
Łrsjeretj i”, „Fais/.ywu założenia” , 
Złu ntekoniesssHe'' itd,

Samo to wy licr.ecie zwainia nas 
w zupełności on dowodzenia, że 
program PSL przedstawiony 
przez posła Bryję nie jest p: ogra 
m «n ksnstrukty., nym i pozy­
tywnym, że wiec nie można g> 
przeciwstawić jirogramowi rządo­
wemu.

Pudobnię przedstawia się spra­
wa z tym,, co zaprezentował w 
swej „wielkiej mowie” (patrz 
„Słowo Powszechne” nr 31 poseł 
Bleńkowtoii z Katolicko .  Spo­
łecznego Klubu PoUkI"' lego. Nikt
chyba poważnie nie może .trakto­
wać jako próby , przedstawienia 
wyczerpującego programu poli­
tycznego i gospodarczego mowy, 
której mentorski ton i napustone 
fra/."sy walczyły o ^erwszeństwo 
z żądanierp, by władze szkolne 
brały pod uwagę „konieczność 
uzgadniania programów szkol­
nych z zasadami dogmatyki i ety­
ki katolickiej oraz iaką rolę wy­
chowawczą «  sensie technicznych 
możliwości majr, wv; sączoną p ŝ-a 
godzinami nauki religii księża 
prefekci”.

Cóż więc się stało, że nasza o-

89
pozycja, która przecież pretyjdu- 
je do miana opozycji konstruk­
tywnej, nie : dełała przedstawić 
w Sejmie nic konstruktywnego? 
Odpowiedzi na to pytanie należy 
szukać nie tylko w rozsianych tu 
i ówdsie „perełkach” przemówie­
nia posła Bryj i, ale przede wszyst 
kim przy rozpatrzeniu **zemó- 
wień dwóch ..nleziołwaych" — 
pana Mikołajczyka i Żuławskiego. 
W szczególności tego ostatniego, 
Bb enofi zakrawa to na ironię, 
ale wialnie pan Żuławski przed­
stawił jaoiiy i dość pełny program 
opozycji, a pan Mikołajczak uncis 
nąi mu za to rękę,

Żuławski powiedział Jamo i nie 
dwu-nacanie: iiesiem wrogiem tej 
F olski, która powstaje z gruzów, 
jestem wrogiem tej polityki i 
gospodarki, którą uprawia Rząd i 
obóz demokracji polsfcnj, srorwać 
z polityką .przyjaźni ze. Związ­
kiem Sadzi sekim i narodami sło­
wiańskimi, zaprzestać polityki

flifoł się ua chwilę, Zapomn«U.-ż‘. 
ujawnia w ren uperób s™ój * o - ' 
l ;ru i, swój cd . A tego jemu prze 
eteż robić nie wolno.

On ma jeszcze coś do strace­
nia. . ^

Z tym program jm, który wy ­
lazł jak szydło (Żuławski) z "SL- 
jw-Tkieco worka, **dtn -“-ważny 
pollteu nie może ,tonąc pr* d  na­
rodem polskim. Naród nte Hi®0 
odmót.d mu sw t-» g-pawla- tle 
wyrzut go v  burtę.

Pprtf-snł ten bowiem jest yró- 
h:, udwróaeuio biegu historii, 
wzniecenia r wei wojny, iprze- 
pc"zozeni« me tylko i *tobyw*j' de­
mokracji i władzy T idow j, ale 
to f  również programem «e p .» -  
dania Państwn.

I to jest pierwsze, osego 
bri nasza opozycja. Boi *»ę ona 
nade wszystko, by naród wiedział

S  > d  n a d  p i ę t k a
W Gdańsku odbyte się niedawno no raz pierwszy, rozprawa 

przec'wko plotkarzom, Sąd skazał oskarżonych na 10, 6 i 3 lata 
wiezi-rrta aa szerzenie szkodliwy* plotek, komentując ten wyrok, 
pisze .,Głoa Ludu“ :

Barównu wytoczeniu zprawy jak i surowy wyrok z oskar­
żenia o szkodliwe plotkarstwo jes' wydar -aier- bądź cr bądź 
niezwykłym. Bodzj po pierwszy .zulcdla na ławie oskarżo­
nych ■— hak rozpowszechniona 1 tak sprytnie wykorzystywan 
przez reakcyjne eleinenty w Polsce — plotka polityczna i go- 
gpodarcza.

Czy słusznie?
Naszym zdaniem — bez wątpienia!
Plotka polityczna 1 zcspodarcza — to jedna z najbardziej 

zatrutych broni świadomie stosowanych przez przestępcze re­
akcyjne elementy. To żerowanie na niewiedzy najhardziej za­
cofanych 1 rtieuświedomio' łych. Tu operowanie najbardziej 
niedorzecznymi bajkami dla konkretnych ubruaniczych celów. 
I co nu' w tej sprawie najbardziej obchodzi — to żerowanie 
przede wszystkim aa pełnej dotąd bezkarności.

Plotka polityczna i gospodarcza wyrzędsala już nieraz 
PaAstwu Polskiemu i ludziom pracy nieobliczalne szkody. Po­
sługiwała się nią reakcja w celach politycznych, posługuje się. 
nią pażkarz w celach spekulacyjnych.

Toteż wyrok gdański powinien być ostrzeż<_-nieni dla au­
torów i kolporterów nieodpowiedzialnej plotki. Okres bezkar­
ności minął.

J e s z c z e  j e d n o  f u z € i » a i % * w a n i e
W zwią/ku ze znaną propozycją Marshalla, opinia publiczna 

z zainteresowaniem oczekiwała odpowiedzi ZSRR w sprawie zwo­
łania konferencji Bevin — Bidault — Molotow dla omówienia 
planu Marshalla, Prpwokat msv „trzeciej wojny” po cichu eiejzyii 

"si~ już, Że ZSRR odrzuci propozycję wspólnej konferencji i w ten 
sposób na. tąpi ponowne napięcie stosunków pomiędzy mocar ­
stwami. Kilka did temu rząd radziecki wyraził ,;goię n  ̂ wzięcie 
udziału w. Konferencji Trzech Ministrów.

Decyzję tę komentuje „Robotnik":
h ie n  oczywista, że zgoda Związku Radzieckiego iia uli - 

w Korfe-cnoji Trzech w oprawie pomory amerj kańskiej nie 
Jest jeszcze równuznaczna z akceptacją pi zez ZSER warunków 
tej pomocy, jak óutyoheaas bliżej nie określony' h. Sam takt 
jednak udjścia do skutku spotkania w Paryżu, jest pozytyw­
nym wydarzeniem w dziedzinie współpracy m ię d z y n a r o d o w e j .  
Nadzieje tych wszystkich reakcyjnych elementów, które liczą 
na „trzecią wojnę" nie po raz pierwszy zostały przekreślone.

„ W i e k u i s t r "  c z y  ^ n i e t y k a l n a " ?
„Życie Warszawy" w migawkach sejmowi ch pisze:

Niektórzy posłowie używają dość frywohiych określeń.
Tak np. w sobotę pas. Hoehfeld tPPS) nc vnra£ krytykę 

„Społem" „p« ”",c.” mywaniem" spółdzielczości.
W poniedziałek zaś, nawiązując do jego określenia, pos. 

Jędrychowski (PPR) oświadczył, iż nic można traktować spał- 
dzielceości, jako „drgo infacta" i. zn — dodał — jako d/de- 
wicę nietykalną.

Wis. wehcdjĘr w róńHtttin sprawy — i i  w krytykę tpól- 
ds ..' „i ci — ł-uiwał1- ^  sobie 'jauwsiyi.. że f i i t e h i  tu drab 
t o  f lM il ja M  iuw. nuumiciii.:.

Bo ,,-irgo l .iacta1 znaczy „dziewice nietknięta". J takie 
•'flzspornie traf.aja - !ę.

Ta<SMnfeflt ‘iS ew lfi nlffekatoyoS. •- totoi-. uje m&

aalynicmieokiej, patrzeć na .za_ j o jej prawdziwi; oh calach, z-aciife-
chód — tam, skąd płyną dolary, 
funty, i „świi.tło” pana żerem by, 
wrócić do takiej Polski, w której 
głos mieliby „prawdziwi demo-kra 
ei” apod znaku \/RN i ich za­
graniczni oraz krajowi mocodaw­
cy z dobrze yyipchaną kieszenią, 
ze stosu fkami wśród wszystkich 
. aktywistów” antyradzieckiej fem 
cjaty. Talci .program przedstawił 
pan Żuła wskj, który jak wiadomo 
lie  ma już nic do stracenia, po 
utracie... rozumu.

Pan Mikołajczyk gratulował Żu

rżeniach j programie. Orua-zsate 
oy to śmierć poi .yosni, koniec 
rojeń o wiedzy i powrocie to 
.jitan/ch dobrych c*~sów”.

Po to gadzinami wysil' się p ó  
Bryja, po to oan Mikołajczyk 
tchórzliwie próbuje wycofać Jię z 
pozycji id oratora i współwyznaw 
cy Żuławslciegu.

Zaplątać, zmylić ślady, uszczy­
pnąć i ukłuć, .przeszkodzić i sp o- 
wokownć—oto taktyka, która lo­
gicznie wyn:kła z  tego programu, 
nie nadającego się do ujawnienia

ławskiemu. Skłonni josteśm^- przy a wyznawanego. Z tą taKtyką lipo
puścić że ten wytrę vmy alętor par 
la-uentemy, nonszalancko siedzą- 
dzący w fotelu podczas ipiewi nia 
„Roty”, w momencie gdy podawał 
rękę panu Żuławskiemu, aapom-

tykamy się \/szędzie.
Drugie, czego się boi śmiertel­

nie nasza oporyc% to jedności na 
rodu i j e j  podstawy—jedności kia 
sy robotniczej.

gra na roaiMwięki 
pomiędzy PPR i pp<5, p© to peseł 
Bryja ehwaii Ministra Sbmrb-u. a 
gani Ministra ^.“zniry^u, st^d 
żai jego. że Minister Ssarbu jeet 
„tyłku członkiem P.ady Ekonomi 
cznej, a nie przewodniczącym’’ , 
po to pan Mikołajczyk anai: :uje 
rolę poszczególnych min Estersćw 
z punktu widzenia. Ich obsady 
partyjnej i niewątpliwie, zachwyt 
pana Mikołajczyka- -żuławskim 
w wielkiej mierze spowodowany 
jest antyjednolitolrontową i.esta- 
wą tego ostatniego.

łedność narodu w udbudew^ 
i pnebuśawk Pelsh.. iw  i t e w to  
oełu i twierda wola d»:>nia da do 
brobytu i pokoju, — aadecyde- 
wa-ły o klęsce opozycji w refert.. 
dum i wybciaeii. Ta jedność, po­
wstała ua fundameuc * jednolite 
to frontu klasy robotn?-esej, dtoo- 
tająeego mimo trudności 1 KRN* 
owsko-PSL-m-skieb prób dj/wer- 
syjnych, uaeieśu ia się e»r«~

Nie wróży to nie Bohr so pa- 
noni a opoagcjl. Ujawnienia 
swyeh prawdtrwych cetow boją 
się w Pcńsce wszyscy wrogowie 
demckiMcji i ‘pokoju, wsry-cy 
wr.isowie jedności klasy robotni- 
;zej i sojuszu rc1 K>tniczo-c',iłop-

i l  ^

ODRA

Zdemaskowania prawdziwych 
intencji wrogów narodu, w?'mftga 
dobro Polski Ludowej.

S. LUWICZ.

Z obrad budżetowych Sejmu

SCHACHf ŻĄDA REWIZJI WYROKU
Dr sadu de t̂ow*^5 ę̂r «̂K!g*, w Stuttgarcie wpłynął wniosę? 

obrońcy Sehaehta, domagający się ręwwji wyroku a dn, 13 maja, 
w który™ Sękach* paUczony aettał do grupy g<ówny«>> w nowaj- 
ców i skazany na S lat, obozu praer. Przed kilku dniami Schaeht 

Jt obóz w Ludw^Amrru i  l«i ew*r*i- * , zosm? do amerykań­
skiej kwater;? głównej we Fc-asklurcto # /M  na nadzwyczajne pr*e- 
słucteyianie. Piwszeennie przypuszcza się, *e ma en pwnić funkcję 
doradcy d ^ a r r  w związku z untnbacją gospod1* rczą stref
racltoiLto 1 przewidzianą ,  'lecmą walutową,

BAWARSKI MINISTER w  STREFIE SDWłECKIEJ 
Bawarski minisl re.laietwa dr. BanmgariJier odbył podróż 

informacyjną pe strefie sowieckiej:, celem zaznajomienia się r> urzą- 
ćzemanr.: w administracji ge“g»odarczej. Dzieląc się wrażeniami 
z przedstewieieJami prjggr, dr. BuM^Ktnei- stwierdził, że pkmowa 
gospodsarka władz umożUwia śtesłą kcntioię i kalkułucję. Rerormę 
rolną d ie S B  on jako „eks^^cyme: tt jeszcze nie zakończony, jed­
nak jak aa detyehev«»5o*’e  wyniki, korzy stnj

WALKA I  SABOTAI.EM I SPEKULACJA
Parlament Saksonii wyprowadził ustawę, przewiau;ąŁ-ę karę io- 

żywotnie - więzienia dla spdralaatów i sabotażystów odbudowy 
. .ospedaresejt

NOWE STRAJKI
Po l-ezowocnych rozmowach przedstawicieli związków 

zawodowych z rządem Westfalii, strajki głodowe rozpoczęte 
wczoraj w kilku zakładach przemysłowych w Nadrenii i Sr- 
ksonri rozszerzyły się na dalsze fabryki. W Kolonii robot- 
aieV porzucili pracę vv zakładach samochodowych Fm da, 
redukujących 500 ciężarowej; miesięcznie.

fiOSFCDARKA W STREFACH Ea CHODNICH 
Niemiecki ko^es^mdent „Manchester Guardian" donesi z Dus­

seldorfu, że przemyśl niemiecki stoi u progu nowego kryzysu, spo- 
wodewauego medostatecznymi dostawami węgla. Szczególnie kry­
tycznie pnwdstawte się sytewjs w przemyśle chemicznym, dla 
którago dostawy węgla ograniczano du 5.0%. Zakład^ chemiczne 
,1. G. Farbenwerke" w LeverKuser, wstrzymały już produkcję dż 
do nagromadzenia oBńowiędnich zapasów węg,a. To samo grozi 
wielu innym fabrykom.

I grozie będzie tak długo, aż i-arządy woiskown oba stref za­
chodnich nie zdecydujs, się na z»*adr.iv«ą reorganizację przemy­
śla, ».Ż nie zcKlimą aa liratami wszystkich potentatów hitlerow­
skich, Którzy do dnia dzisiejszego mają decydujący wpływ na 
cie gospoda-cs : Tiemiec.

P

h m  p,a w m  dzysftan rjt Rmze imro m
Przemówienie posła ślqskiego fow. EDWARDA OC HABA

NASZ KORESPWDENT PARIAMENTARNY TELEFONUJE
Poseł OCHAB (PPR) oświaacza, 

że jako poseł ziemi śląsko dąb- 
.owsikiej zamierzał mówić przed 5 
wszy- '"im o budżecie Ziem Od-

Tow. post* UcuaŁ

żyskanych, aie niespodziewane 
w y  stąpień, e posła Mikołajczyka 
powo duje konieczność pobieżnego 
choćby zajęcia się niektórymi te­
zami przedstawiciela PSL.

Cudaczna arnumentacja 
i rzeczywistość

Wskazując na bankruciwo po­
lityczne posła Mikołajczyka, któ­
re nastąpiło oouóuio hałaśliwej 
klaki całej reakcji polskięj — 
mówca uważa za zrozumiałe, że 
przywódca PSL stosuje cudaczną 
argumentację m. in. i w sprawie 
Ziem Zachodnich. Poseł Mikołaj­
czyk stara się wmówić, że nie na 
ród polki, nie robotnik i chłop, 
n,e zołnierz l i ż  Armii wywal­
czył te ziemie — ale właśnie on 
przywiózł je z Londy m Poseł 
Och. tb przypomina wyjątek u* 
chwały KC PPR powziętej w ma­
ju 1M5, ;j, wówczas* kiedy pan 
Mikołajczyk siedział 1 hamletezc 
wał w Londynie, A KTÓRA ZDE­
CYDOWANI”  WEZWAŁA WSZY 
ST KIE ORGANIZACJE PARTYJ­
NE DO NAJAKTYWNIEJSZEJ 
AKCJI OSADNICZE* 1 PRZESIE- 
ŁteEtfCZEJ NA ZIEMIACH OD­
ZYSKANYCH. ZWRACAJĄC U- 
WAGĘ, 2E ZALEŻY OD TEGO 
POTĘGA I PRZYSZŁOŚĆ NARO­
DU, Akcja tą trwa w w “runkach 
niezmiernie trudnwoh i wymaga 
db".'aplanowego wysiłku całego 
narodu.

„Myśmy te zadania rozwiązy­
wali wówczas -r- oświadczył mów 
ca — kiedy oan Mikołajczyk sie 
(teiał z dala „d  nas i kombinował 
o nowej wojnie. M7śmy przejęli 
Ziemi Odzyikare w wyniku ofia 
«Y krwi nalepo żohuerw i żol-

nierza radzieckiego. Gdyby żoł­
nierz polski nie stal z bronią w
ręku i nie bi{ się w Meklembur­
gii i Saksonii, nigdy byśmy nie 
mogli połączyć tych ziem z Ma. 
cierzą. Taka jest prawda history­
czni — stwierdza poeeł Ochab 
i przypomina następnie: „Pan. Mi 
kołajczyk przyszedł do nas już 
wtedy „kiedy gospodarowaliśmy 
na Ziemiach Odzyskanych". Gdy 
następnie mówca zapytuje „po 
co streić 6ię w cudze piórk»?“ i 
stwierdza raz jeszcze, że poli-.yka 
PSL skończyła się bankructwem 
— poseł NfikołajczyJ woła: — 
„Dlaczego się nami zajmujecie?” 
na co otrzymuje natychmiastową 
odpowiedź: „zajmujemj się Sbo- 
zem reakcyjnym. w  takiej sytu­
acji, jak iJsiejszi. .eakcja musi 
posługiwać się tak'mi ludźmi, jak 
pan" (oklaski).

Smutna rola prasy 
inikotajczykowskiej

W dalszym ciągiu poseł Ochab 
wykazuje że podczas gdy Polska 
Ludowa walczy o dotrzymanie u- 
ćhwał poczdamski' h — „Gazeta 
Ludowa" — wbrew '.apewnie<oi~m 
posła Mikołajczyka — podważa 
te uchwały, wysuwając demago- 
gj jznie tprr.wę Łużyczan. Taka 
robota może przynieść pożytek 
tylko śiemcom (oklaski na ła­
wach PPL i PP9)-

Nienopr^wny kunktator
Mówca przypo 

mina tu kunktatorską roit: posła 
Mikołajczyka w Londynie. W  cz- 
sie gdy demokraci polscy Wal­
czyli z olęupantem i zapełniali 
-rięzier4-, ówczesny premier rzą­
du emigracyjnego PONOSI Ou- 
> JWIEDZIALNOSG ZA KAPTU- 
IOWB MORDY ANDERSOW- 

SKIE ZA ROZBIJANIE BATA- 
j r N ó W  CEŁOPGKICą ZA 
AiYANTUR-JICż^, ANTYRA­
DZIECKĄ,, ZGUBNĄ DLA PAN-
ST V f/ k o l s k ie g o  p o l it y k i*.
(okiaski).

Gdy następnie stronnictwa de-
moKratyczn- wyciągnęły rękę dc 
porozumienia — sądziły, że p, Mi.
kołajezjk zawróci z fałszywej dro 
gi i ż j choćby jako polityk zrozu 
mie, że jedność jest konieczna, 
że nateży uniknąć walk bratobój­
czych Blok Demokratyczny 
chciał uniknąć ofiary- tysięcy po­
mordowanych robotników i ubici 
pów, ęiiciai uhiknąć tai., ostrej 
.iraiki wyborczej. ,Pan Mikołaj­
czyk chciał inaczej — stwierdza 
mówca — dla niego Lrtw robot­
nika t chłop? jest rzeczą obojętną. 
Pu myśiai, to prz*- pomocy band

i sił reakcyjnych dojdzie do włri- 
izj. Me wynik wałki wyborczej 
okazał sie zgubny dla pana Miko 
lajczyka — odtrącił go naród.

Omawiając następniu propozy­
cje PSL w sprawie utworzenia 
bloku wyborczego — poseł OchaK 
określa cytowane przez posła Mi 
kołajćzyka propozycje, jako BA- 
JEC k , i przypomina prawdziwą 
propozycję PSL — o 75 proc. man 
daiów.

Określając obecne twierdzenia 
icsła Mikołajczyka o innych pro­

pozycjach dotyczących PPS, PSL 
i Str. Pracy, juko perli Jne posta­
wienie ej iwi — mówca wy­
rażą nadzieję, iz  p ołowie z  P3 
wypowiedzą się w tej kwestii. W 
tym miejscu 1 3sc. Drobne- EPS) 
woła. „Nie mówiliście o 5b proc. 
tylko o  IŁ faoc.

,Ę*an Mikołajczyk uderzył Jzi- 
siaj w tony liryczne — c. 4hnie 
uop^ Ochab — przedstawił się 
nain, jako oby watel pełen treski
0 dobro kraju i odrzucił zarzut, 
że jest arze riwiy utrzymaniu 
Ziem Z?ch™inich. Może 1o jest 
nawet szczere uświadczenie, ale 
zastanów my ię, jak to się możr 
z’darzyć, że ludzie, któizy st' ku­
ją te panice zachodnie, którzy 
wyrtępują w ,ro li proteHirów i 
ob~>ńcóvi Niemiec - ■ u to są lu­
dzie, których p. Mikołajczyk nie 
nazywa, ale których pamięta, jak 
to się luuze zdarzać, .> ci ludzie 
upominają się nie tylk: o krzy­
wdy niemieckie, aie i o krzywdy 
pai likctejczykŁ'1 (oklaski i
-i-espłość). htówen stwierdza w dal 
szym ciągi' że Putec pamiętają 
miliony ofiair, pamiętają orz la­
ną króvV swych nrćbliżs -eh i nie 
chcą, aby ich dzieci znów zapeł­
niały Oświęcim/ i Ma jrtanki. 
-■Cażdy kto umie myśleć, rozumie 
dlaczego ludzie v y=tępujący w 
ebn nie Niemiec, ataku jący obóz de 
mokracji ludcvvej — bronią rów­
nocześnie p?na Mikołajczyka. On 
sam na to .lie odpowiedział bo 
odpowiedzieć nie może.

toiemizując z oświadczeniem 
posła te ikołt.jeżyka o tego miłości 
Ci% nar„du polskiego — pose O- 
chab wrkaruje, że na rjrii ,Ga 
zety L ditwe4 nie znajdzie się 
■ wia teciwa wielkiej pracy naro­
du, 3ą tam 'tylko ciągłe wrzuty
1 krytyka wszystkiego co dzieje 
się w Polsce. Pana Mikołajczyka 
nie było w śród tych, któizy wzy­
wali dc akcji przesiedleńczej. 
Dyskutował on wówczas, i prosił 
o protekcję Chu-chilla Obóz ile
,. kratyc-i „ ni-, prisił o prote­

kcje, TYLKO PR/ CO WAŁ i  dziś 
5 milionów Polaków żyje ua Zie­
miach frebod- ich.

•> Ptttrzełiy Ziem 
^ Odzyskanych

Mówca st-Ąerdza nasteunie, że 
mówiąc o osiągnięciach narodu 
nie należy za łykać iczu na bia- 
ki i  błęd-r. Mówim' o  tym, Jak 
przezw ciężyć te Ł- ski i się 
róani uasi-a krytyka od brjrtylr 
PGL. Spośród licznych ragad- 
nień i trudności, jakiś Istnieją 
na Ziemiach Zachodnich, mówca 
zatrzymuje się m  śP-rawi® KO­

NIECZNOŚCI PRZEZWYCIĘ­
ŻENIA YUZEfeK O™  DZIEL­
NICOWYCH. Dużo już w tej 
chwili zostało zrobione, ale dużo 
jeszcze pr ■'ostaje do zrobienia. Po 
seł Ochab apeluje do Rząd„, a 
w ^czególność do minis ra Ziem 
Ódzyskan; :h, aby gad. ilenlu te­
mu yuświęcona była systematyce 
na

Należy wysuwać kadry 
spośród miejscowej ludności 
należy tę  ludność szkolić, po 
wolywać jej przedstawicie 
li do urzędów państwo­
wych i nie bać si^ w tym 
wzfflętzie krytyki PSL. Lu 
dzie ci powinu1 być wciąg­
nięci do pracy dla Polski.

Bardzo raźna test również sora 
wa odbudowy sz.;ół. Mówca ape­
luje do Rządu, aby z rezerw Mi- 
nistei-stwa Ziem Odzyskanych i 
Ministerstwa Skarbu przeznaczyć 
możliwie n_ wieki • kwoty na u- 
lunin!., ml? szek zwłaszcza Ziemi 
C Dolskiej. Mamy do tego tym wię 
kŁze porawo, podkreśla poesł 
Ochab, żc drogą offcmości społe­
cznej zdobyliśmy już na odbudo­
wę szkół około 200 milionów zło­
tych.

Poseł Ochab mp£wi dalej o  po­
trzebach w zakresie kiCtor-lnym, 
o znaczeniu teatru polskiego na 
Zh 1 sh Odzyskanych, o  potrze- 
i)uh Uniwersytetu Wrocławskie­
go 1 PoUteehnikt Śląskiej ora-, 
wszystkich ucze'qi, jakie ^otrafl- 
llf y w niezmiernie unduych wa 

inkach uruchomić na Ziemiach 
Zachodnich. Odpowiednie wnios­
ki rłożc.ife zostały w Minister­
stwie Ziem Odzyshcnj :h i mów­
ca odnosi się z największym zau­
faniem do Rządu, ze Dędzie w tej 
dziedzinie zrobione wszystko, co 
jest możliwe do zrobienia.

towania w Polsce sił anty, «c1z:bc- 
hirL chociaż logik - sytuarjj unn 
sza go do butyi h Atu esó ?.

MX BLDTTJEMY NA ZIE­
MIACH ODZYSKANYCH LE­
PSZE JUTRO NARODU POL-
SKIEGO — kończy poseł Ochab. 
W-EMY o  TYL, Ze  BULIONY 
LII ‘2, NA SW] 5C1 5 BĘDA 
PATRZLU NA POLSKĘ Ł Wi ' 
RĄ. ZE "RACA NASZA W SK,. 
ŻUJE DROGĘ KU LEteSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI WBREW
CiIUB' ULLOM I PRZYć A- 
LTOLOM POSŁA MIKOŁAJ­
CZYKA. MILK NY ŁUDZI :jĘ- 
DĄ OTACAAC CORAZ W“ q- 
KSZYM SZACUNKIEM POL- 
SEĘ LUDO VĄ, KTCiRA NIE­
SIE LEPSZA PRZYSZut O 
CHŁOPOM I ROBOTNIKOM.

Mikołajczyk —  Żuławski
W końco rej ~zęsci post. Ochab 

poświęca jeszcze parę stow spra­
wie stosunku posła Mikołajczy­
ka do zagadnienia Łowi: ńszczy- 
zny i do tego wszystkiego, co za- 
p.ezentow ł w Sednie — żuław­
ski. Poseł Mikołajczyk zademon­
strował Sejmowi rozdi/ojei lie Ja­
źni — jedna jego połowa zgałża 
się z Żuławskim, druga — prote­
stuje — przy czym dodaje poseł 
Ochąb Mikołajczyk zgadza, się 
ostentacyjnie a protestuje wtedy, 
kiedy go przycisną do muru. Po­
za posłem Mikołajczykiem miał 
prawo gratulować żuławskiemu 
"ówni°ż Schumacher. Mam na­
dzieję, dodaje poseł Ochab że Żu­
ławski dor afca się jeszcze tych 
gratulacji. c.-ratulacjf. da 2nłavr- 
śkiego, który wystąpił przeciw 
ąrw&raoj' JowterLkiej | prseoiw 
Woiskt. Polskiemn. są do odem 
.te Tónrdez i poseł Mikołajczyk 
jest przeciwny sojuszowi z narc 
darto słowiańskimi. Wszystkim 
nad, lejami związany on jest z po 
utyką Jolarową i atomowa, cała 
lego działalność jest próba zmoa-

W piątym dniu obrad sesji bud 
urtowej pierwszy przemawiał pos 
JUREK (SL), który zajął się za" 
gadnieniąmt pomocy w zakresie 
■Mrowia na -wisi. Przypomniaiw- 
szy, ie robotnicy wywalcryli so­
bie kasy chorych jeszcze przeć- 
wojną^ — mówca wskazuje, że 
zdiowiem na wisi zajął się do­
piero Rząd Ludowy. Mówiąc o 
dwuletniej pracy Ministerstwa 
Zdrow-i t, pos. Jurek potekreśla 
teki i osiągnięcia, jak wprowatLie 
nie kontroli sanitarnej, sikutecziiu 
yraika z epidemiami, roewój sizpi 
talnictwa na wsi oraz stwórz .nie 
Wi. Ikiej sieci ośrodków zdrovńa. 
Mówca rejestruje duże sukcesy 
na polu walki z chorobami za­
kaźnymi, z gruźlicą i chorobami 
wenerycznymi.

Poseł JODŁOWSKI (SD) pod­
kreśla wielkie osiągnięcia Mini­
sterstwa .Sprawiedliwości i uwa­
ża kwoty przewidziane budże­
tem na ptorneby ministerstwa za 
zbyt małe. Największym sukce­
sem, oslągniętj m przez minister­
stwo w bardzo truduyeh warun- 
ki.ch jęst unifr:acja prawa cywil­
nego, któr= pozwoliła na zniesie­
ni© różnic dzielnicowych i wpro­
wadzenie w życie prawa najbar­
dziej odpowiedniego dla demo* 
ki-aćjt polskiej.

Klub mówej popiera akcję 
szkoleniową Ministerstwa Spra­
wiedliwości, będącą pod obstrza­
łem, PSL: %ksj« ta jest przeja­
wem dążności io  zdrowego roz­
szerzenia inteligen ji poirkłej. 
Bksperyu.eu fc szkoły prawniczej 
W Łodzi — mówca - azywa uda­
nym — ale traktuje go jako etap 
przejściowy.

Po orzeir ówienic posła Todłcw- 
-kiegc — gorąco wiiauy prze* 
tzbę zabrał głos ji yset gen. dyw. 
Gustaw Paszkiewicz, którego pize 
mówienie podajemy na innym 
miejscu.

KRYSTYNĄ T0 ZNANSKA
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:Znowu w Ojcrrflinie
Na rjzległyn. peronie przeła- 

dunkow;-n stacji kolejowej Za­
brze w tym dniu panował od­
mienny niż zazwyczaj nuch. N? 
moście łąuzącym ulicę ponad to­
rami diugi sznur stłoczonych przy 
barierze ludzi spoglądał w  dół na 
perony, gdzie wzdłuż betonowego

cyeh przed skwarem słonecznego 
południa.

I tu na dole zebrał się tłum 
oczekujący niecierpliwie przyby­
cia pociągu. Wokół stolików gru­
pują się mężczyźni z opaskami 
na rękawach, na których widnie­
je ta sama litera i liczba, jaka

chodnika ustawion) rzędem stoli­
ki z mało mówiącymi tablicnmi 
KI K2 itd. aż do 5, trybunę ozdo­
bioną barwami narodowymi i go­
dłem państwowym, z zainstalowa­
nym aa niej mikrofonem, da lej ło­
pocące na wysokich masztach 
flagi państwowe, sztandary partii 
politycznych i organizacji młodzie 
żcrwych i orkiestrę górniczą, ugru 
powaną ■■ wokół drzew, chromą-:

nad stolikiem przy którym, stoją. 
Wkrótce jednak wszystko staje 
się jasne. Oto Zabrskie Zjedno­
czenie Węglowe powiadom5 one zo 
stało o mającym przyby5 trans­
porcie 96 rodzin reemigrantów z 
Francji w większości z francus­
kich ośrodków węglowych. Da­
no więc rozporządzenie 6 kopal­
niom, które zorganizowały w "wo 
im zakresie  ̂ transport, ustawiły

na peronie -stoliki, znacząc je 
swoimi muimerami porządkowymi, 
przy których zapisywani będą 
górnicy przeznaczeni danej ko­
palni. K 2 to kopalnia Rokitnica., 
Wokół stolika uwijają się sekre- 
tars komórki PPR tow, Dziedzic, 
czyniąc ostatnie przygotowania 
wsrólnie z wicedyrektorem kopal 
ni tow. Sobolą i kierownikiem 
nieruchomości ob. żlebikiem. Ro­
kitnica ma już przygotowane i 
umeblowane mieszkania dla siwo- 
jej grupy reemigrantów, a samo­
chody opodal utojące, natychmiast 
po przyjaździe przewiozą ich 
Tjyraz z rzeczami na nowe miejsce 
. mieszk—lia gdzie też zostaną 
zaopatrzecu w żywność na okres 
3 dni. Każda z tych 6 kopalri 
w  ten sam sposób poczyniła już 
przygotowania, aby jak nfnprę- 
dzej i najwygodniej* ulokować 
zmęczonych podróżą rodaków.

Za zakrętem ukazał się tył wa­
gonu zbliżając się powoli w Stro­
nę zebranych. Tłum niecierpliwie 
zafalował powstrzymjwic.ny z tru 
dem przez pełniących służbę mi­
licjantów. Pocią5 zajechał nr dru 
gi tor, ale nikt z niego nie wysia­
dał. Zaplombowane wagony kry­
ły w sobie jedynie meble i deny- 
tek reemigrantów. Wkrótce i oc^e 
kiwany transport wjeżdża na pe- 
roń. Orkiestra gra powitalnego 
marsza, ale pc chwili słychać już 
tylko bęben, gdyż rozentuzjazmo­
wany tłum przerwał kordon milicji

Prc vo k a to rzy  i koji fidend G estapo
przed sqdem

Prowiikator I kłamca na wielka sk ale. -  
Grołik zeznaje

W drugim dniu procesu przeć-w 
igentoin Gestapo i prowokatorom 

w  dalszym ciągu zeznaje oskarżo 
ny Kampert. Kamper', jest dziś 
bardziej opanowany i nie roni już 
krokodylich łez, dzięki temu ze 
ziania są bardziej zwięzłe i wyła 

nia się z nich już jaśniejszy obraz 
zbrodniczej działalności. Działal­
ność ta po okresie prowokacji w 

'A  K skierowuje całe swe ostrze, 
jak i ostrze wysiłków całego zresz 
tą Gestapo przeciw P.P.R., która 
prowadzi bezkompromisową wal 
kę z Niemcami, oddziały A. L. 
walczą z wrogiem wysadzają tran 
sporty, mosty na terenie chrzc.no 
wskim, zagłębiowskim, • bielskim, 
pszczyńskim, zaolziańskim, rybnie 
kim, sabotaże i walki partyzanc­
kie przybierają na sile. Niemcy 
widząc w P.P.R. swego najwięk­
szego wroga dążą wszelkimi meto 
dami do jej osłabienia. Ginie wie 
lu towarzyszy, giną w walkach 
partyzanci, giną działacze i orga­
nizatorzy, między nimi członko­
wie katowickiego okręgowego ko 
nitatu P. P. R-

Oskarżony kampert w swych 
zer-naniach, w których dalej zwa­
la winę na Grolika, opisuje jak 
podstępem i prowokacją wydali 
na śmierć sekretarza (kręgowego 
tow. Żabińskiego, tow. Gila, Jaku 
bowicza, Krzaka” . Mówi o o in­
strukcjach Gestapo, .-ctóre chciało 
za wszelką cenę ująć komitet ob­
wodowy by sparaliżować zbrojną
akcję PPR.

Opisując scenę aresztowania 
członków komitetu, prowokator 
usiłują kajać się i zapewniać o 
swej „dobrej woli“, mówiąc: „Wy 
gląda to jak fantazja urojona", 
na sali odczuwa się poruszenie, a 
przewodniczący mówi:

Rzeczy .riśc!e wygląda jak uro­
jona fantazja*-.

Przewodniczący: Dlaczego oskar 
żony nie ostrzegł komitetu, wie­
dząc o zamierzonym aresztowa­
niu.

Oskarż* iny: Ja nie wiem...
Przewodniczący: Ja też nie

wiem...
Oskarżony: Balem się Grolika

(na sali szmer, Grolik patrzy na 
zeznającego z ironicznym uśmie­
chem).

Następnie Kampeit, dale; wy­
krętnie i tchórzliwie zeznaje jak 
wciągnięto w zastawioną przez 
Gestapo pułapkę partyzanta —■ Ja

smskiego za citego na ulicy w Za­
łężu.

Przy końcu przesłuchania Kam 
perta następuje charakterystycz­
ny moment.

Prokurator: Ile pieniędzy otrzy 
ma.1 oskarżor"”  z Gestapo?

Oskarżony: 150 marek, cztery 
razy po sto pięćdziesiąt marek.

Prokurator: A w naturaliach, 
wódkę?

Oskarżony: Ta.1. gestapowiec
Baucb przychodził do mnie do 
domu z wódką.

Po tych słowach na sali robi się 
cisza, nawet oskarżony wije się 
pod spojrzeniami ludzkimi, odwra 
ca oczy.

Kampert kończy zeznanie, przy 
znając się, że zdawał sobie spra­
wę, iż napad na więzienie w My­
słowicach był pułapką.

Łiłówny prowokator
Teraz uwaga, rozpoczyna zezna 

nia główny prowokator — Grolik. 
To już nie płaczący i gruboskó- 
ry Kampert. Grolik ma' plan. 
Mówi głośno i szybko. Zaczyna 
od nifcpK/znanie się do winy. MA 
Wi na wszystko: nie. Mó*vi to 
„nie“, przy oskarżeniu o zadenun 
ejowanie 3 Polaków w wojsku, nie 
mieckim, przy oska żeniu o wyda 
nie Gestapo 140 (!) ludzi, wsypa­
niu Nowiny, sprowokowaniu na­
padu w Mysłowicach, wydaniu na 
śmierć Jasińskiego, mówi i „nie" 
gdy chodzi o spowodowani? are­
szt? ranią komitetu PPR.

Potem opowiada o swej przesz­
łości, za? .igach, patriotyźmie, de 
mokratyczności przekonań lekko, 
przeciiodząc nad- swą zdradą ru­
chu robotniczego przed wojną i 
przei zuceniu się do sanacyjnych 
„żółtych" związkó™ zawodowych, 
a poitem szybkiej karierze przy 
ich poparciu.
Grolik sypie datami, nazwiska­
mi, dodając od czasu do czasu, 
że ,,cierpi na zanik pamięci"
(śmiech wśród publiczności).

Łańcich zdrad
Grolik zeznaje dalej gładko, a 

nawet z tupetem, bo w pewnej 
chwili mówi w stronę osk. Kam- 
perta: „jak będę mówił, to będzie 
sle on jeszcze raz poc!}”. Widać, 
że Groiik obmyślił cały system 
obrony, polegający na gmatwa­
niu sprawy, niesłychanych kłam- 
.stwach i odsuwaniu swojej oso­
by od udziału. w prowokacjach.

TOWARZYSZ

BRC MIStAW MALINOWSKI
ZASTĘPCA SEKRETARZA GENERALNEGO W PREZYDIUM 
ZARZĄDU GŁOWNEGO ZWIĄZKU ZAWODOWEGO PRA 
COWNIK0W PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W POLSCE 

Zmarł w dniu 22 czerwca 1947 r. w Sosnowcu.
W Zmarłym tradm; nieodżałowane, pamięci aln/wnegc 

•izłsłacza związkowego, wiernego spriwie robo5 liczej towa­
rzysza i bojownika id.-owego. wieloletniego i zasłużonego pra­
cownik? społecznego. ZARZĄD GŁÓWNY 

ZWIĄZKU ZAWOI J ,vEGO PRAC. PRZEM. 
CHEMICZNEGO W POLSCE.
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Alę cnły ten system wali stę pod 
uder-eniem pytań przewodniczą' 
cegjo i prokuratora 1 w całej wy­
razistości objpwia rię wszystkim 
cały ogram zbrodni i nikczem- 
noścl oskarżonego.

Grołik po wydostaniu się z woj 
ska ńi jmieckiego, wraca na Śląsk 
gdzie nawiązuje kontakt z tajną 
policją, a potem po rzekomym ka- 
resztawaniu przez Gestapo podpi 
suje deklarację o współpracy i 
przystępuje do działania.

Na wstępie zgłasza się do orga 
r Iizaejt POW „Wyzwoleniie” Jowo 
dzonej przez osk. Ksmoerta i 
wspólnie z nim oraz w ścisłym 
kontakcie z gestapowcami Bau- 
ćhegn i Nowackim organizuje 
wielkie prowokacje, aresztowa­
nia, przyłączenie „Wyzwolenia” 
do AK i próby przeniknięcia 5 roz 
bicia PPR.

Jeżeli Grolik w początkowych 
zeznaniach stara się wszystkie 
mu zaprzeczać I wprowadzać nie 
jasności, to w  dalszym ciągu roz­
prawy wprost zmiażdżony pyta­
niami potwierdza prawie wszyst 
kie zarzuty aktu okarżenia. Do­
bijają go „grypsy” pisane w wię­
zieniu do Kamperta. A ofiary 
Grolika można liczyć na setki. A- 
resztowanfe Nowiny, brad. Trze- 
bowskich, „Rysia”, potem śmierć 
12-tu ludzi w czasie sprówokowa 
nego napadu w Mysłowicach z 
udziałem, gestapowca, rzekome­
go kapitana „Strzały”, udział w 
zabiciu Jasińskiego, areszt.rwanie 
członków komitetu PPR w Kato­
wicach, to etapy działalności Gro 
lika. Jak mówi akt oskarżenia 
wi: ar, on jest zamordowania lub' 
ujęcia przez Gestapo 140 ludzi 
Rola jego polegała na pr-»dosta- 
niu się do organizacji i zadenun- 
ojowaniu jej e  tanków. Aresztowa 
nia następowały najczęściej w 
czasie zebrań, lub umówionych 
spotkań, przy czym Grolik, jak i 
Kampert byli także aresz ywani, 
a potem znowu wypuszczani na 
wolność.

Pierwsi świadkowie
Po przerwie zeznaje św. Kdij- 

.uwa, której mąż I brat Ksawery 
Lazar zginął na skutek prowo­
kacji Ulczoka. Potwierdza ona pro 
wokatorską rolę osk. Ulczoka 
pseudo „Neiman” i „Paulek”.

Następny św. Wajsman oświad 
cza, że został aresztowany i osa­
dzony w Oświęcimiu także za 
sprawą oskarż. Ulcjsoka i jego 
przyjaciela SS-mana.

Da’ sy świadek Maria Kuboszek 
stwierdza iż jej brat Władysław 
został aresztowań; przy współu­
dziale Ulczoka.

Z zeznań Alojzego Kijonki wy­
nika, że oskarżony zabiwszy z 
zemsty osobistej Stefana Wcisłę 
nie był pociągany do odpowie­
dzialności, co świadczy o jego 
mocńej pozycji u władz okupacyj 
nych.

Oświadczenia dalszych świad­
ków: Józefa Nowaka ‘ 1 Paiwłn 
Cierpioła potwierdzają w pełni 
zarzuty aktu oskarżeń, ą w sto­
sunku do Ulczoka, jako nrowok i 
tora i agenta Gestapa

Dalszy ciąg ro^rawy jutro.

i ruszył iw stronę wagonów, wi­
tać przy by mający en, zagłuszając 
okrzykami orkiestrę. Nic dziwne­
go zresztą jeżeli się zważy, że 
jest tu wielu, Którzy jeszcze w 
ubiegłym roku pow jócili z Fran­
cji. Oni to łisywili listy do po­
zostałych, nawoływali do powro-

Co to znaczy, żyć w kraju przy 
jaciół, gdzie nikt nie ogranicza 
swobód obywatelskich i n i e  zł ■ 
brania używa: ojczystego języka. 
Na chwilę zapanowała cisza, , gdy 
przybyłych witał yiaepre rdent 
MRN ob. Stolarczyk, a później dy 
rektor ZZPW ob. Błaszczyk. Słu-

Rekordowe osiągnięcia
h u t a - c t i r a  p o l s k i e g o

tu i dziś z tyi.n większą radością 
spieszą ich witać.

Otr przyjechała z Calais Kap- 
siak Helena 18-letnia panienka, 
witając się serdecznie z koleżan­
ką. Krzyżują się pytania i odpo­
wiedzi.

— Długo Jechała5?
— 5 dni.
Wszyscy 5esteście?
— Tak, rodziTika w komplecie, 

9 osób na miejscu.
Koleżanki czują się skrępowa­

ne naszą obecnością. Idziemy 
więc dalej.

Obywatelka Narożna z uśmie­
chem opowiada nam: —. W 1914 
roku wyemigrowaliśmy z Polski. 
Początkowo byliśmy w Niemczech 
ale tam trudno było żyć. We Fran 
cji wyszłam za mąż. Mąż mój po­
legł, górnik, także 25 lat temu z 
Polski wyemigrował.

Obecny wasz mąż także będzie 
pracował w kopalni?

— Tak, to jiiż jego zawód.
Nam fachowców potrzeba. Wie­

lu z nich zginęło.
— Wiemy, że Polska dużo stra­

ciła. Mówiono nam o tern jeszcze 
we Francji, Byli i tacy, którzy 
nas i umawiali do pozostania. Ale 
tęsknota za krajem była silniej­
sza. Zł; eh warunków się nie boi­
my, bośmy już niejedno przeżyli. 
Lepiej już pracować dla swoich 
i swój byt polepszać, aniżeli ob­
cym.

Wanda Olszak podobna raczej 
do Hiszpanki o ognistych crzacl 
i czarnych iwłosach, uśmiech; się 
do nas radośnie. Urodziła się już 
we Francji i całe dotychczasowe 
życie tam spędziła, a ma już 25 
lat. Spotkałem jedynie 2 reerr'.- 
grantó w, którzy byłi „tylko” 17 
lat poza granicami kraju. Reszta 
od 20 do 25. Mimo to wszyscy mó 
wią poprawnie po polsku, bez 
żadnych obcych naleciałości ję­
zykowych, w przeciwieństwie do 
Polaków, powracających z Nie­
miec.

chali w skupieniu, a na twarzach 
ich malowała się radość i wzru­
szenie. Po latach tułaczki powró­
cili. Nigdy już los nie zmusi ich 
Ho ponow aej wędrówki.

Z. W.

Produkcja hutnictwa żelaznego 
w maju br. przekroczyła we wszy­
stkich działach pian państwowy. 
Na szczególną uwagę zasługują 
osiągnięcia stalowni, które nai- 
lei szą średnią produkcji przedwc 
lennej z roku 1938 przekroczyły
0 16 prooent wykonując 189.345 
tor stali surowej, podczas gdy 
wspomniana średnia w roku 1938 
wynosiła 120.000 ton. Drag-' po- 
wpżny sukces osiągnęło butnic- 
'wo w produkcji surówki, osiąga 
;ąt 100 proc. wytwórczości śred­
niej najwydai.ueszego przed woj 
ną roku 193b

Poza tym ilość wytworzonych 
materiałów, w najważniejszych 
działach produkcji przed stawia 
sie jak n?stępuje: koksu wypro­
dukowano 80.906 ton (101 proc. 
planu), surówki 73.079 ton (121 
proc.) stali, surowej 139.345 ton 
(131 proc.) wyrobów walcowanych
1 rur 87.309 ton (122 proc.) wyro­
bów kutych i prasowanych 6,266 
ton 113 proc.), odlewów żeliw­
nych 2.604 tony (104 proc.), i od­
lewów staliwnych 2,224 tony 
(127 proc.)

Osiągnięcia te świadczą o ofiar­
nej 1 intensywnej pracy załóg iiut

niczych, które niejednokrotnie 
dal: dowody pełnego zrozumie­
nia notrzeb odbudowy kraju

Rodziny chłopskie 
o t r z y m u j ą

domy mieszkalne
zbudowane przez ZWM-owców

W ubiegłym roku zapadła u- 
chwała Wojew Zarządu ZWM w 
Łodzi odnośnie odbudowy wsi Je 
zfary w poiw. sieradzkim, pod­
czas wojny całkowicie zniszczo­
nej. Jeszc-e w ubiegłym roku 
pierwsze drużyny pracy ZWM 
przystąpiły do wstępnych robót. 
Uruchomiono w Jeziorach dwulet 
nią szkołę betoniarko-ciesielską, 
której słuchacie w liezbk 50 bio 
rą czynny udział w odbudowie 
wioski. Ostatnio drużyny pracy w 
Jeziorach prżystąpiły do budowy 
pięciu domów mieszkalnych. W. 
najbliższym izasie bęaą one od­
dane miejscowym'- rodzinom 
chłopskim. i

7r tbuna C&yłehJ.ków
f i l i a  g o r f - l w a ś ć  

c z y  b a ł a g a n ?
Oci ob. Krakowskiego W, Dą­

browskiej Z. Słabosza B, otrzy­
maliśmy Ust następującej treści:

Do
„Trybuny Wobatnlczej"

Dział „Trybuny Czytelników" 
Ja niżej popisany, stały czy­

telnik T. R. zwracam się z u- 
przejmą prośbą o umieszczenie 
w T. R. zażalenia na dziwne 
praktyki Elektrowi.. Okręgoy ej 
w Sosnowcu. Zamieszkuję w D* 
browie Górniczej przy ni. 3-go 
Maja 21 od kwietnia 1945 r. Na 
leżność za korzystanie że świa­
tła elektrycznego Urząd Poczto 
■vy (gdyż jest to dori pocztowy 
i ja też jestem listonuszem), po­
trącał mi z mdcli poborów w 
każdym miesiącu skrupulatnie
tak, że zalegiości żadnych nie
miałem. Aż tu nagle ni stąd. ni 
zowąd w dniu 16 czerwc,. br. 

. wpada kontroler Blektr. Okr.
w Sosnowcu światło mnie 1 
wszystkim lokatorom zamiesz­
kującym poudacze tego domu 
odcina. Na moją inte -wencję 
oświadcza mi, że to była >„spo 
lita kradzież prądu, że urządze­
nia itd. są nie w porządku (na 
których ja się . oczywiście nie 
znam). Zwróciłem się z zażale­
niem do kierownika Wydziału 
Technicznego w Sosnowcu. Ten 
mi znów oświadczył, że jeżeli 
jeszcze raz zapłacę od początku 
tj. od roku 1945 należność za 
pobrany prąd to mf światło zo­

stanie przywrócone. — Nie 
wiem czy zdjęty litością czy lei 
w postaci prezentu po dłuższych 
wywodach p. kierownik w koń­
cu powieuzial, że za ubiegłe .la­
ta t. jest za rok 1945 i 1946 ua- 
leżność za energię wspaniało­
myślni? mi daruje, lec? za mie­
siące br. muszę 800.— zl. konie­
cznie jeszcze raz zapłacić w Ele 
Iitrowni wtedy bęaziemy mieli 
światło włącŁon.'.

Z poważaniem 
Krakowski Wincenty 

listonosz 
Dąbrowskn Zofie 

Słabo?- Bronisław! 
Prosimy dyrekcję' Elekho-wni 

Okręgowej o wyjaśnienie tej spra 
wy i powiadomienie nas. (Red)

T n k  n i e  n t ^ j e  
s i ę  %  ż g l n i e r z e i r -  

o s a d n i k i e m
Od inspektora organizacyjnego 

Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Koźlu ob. Z. Niedzielskiego p- 
trzymaliśmy następujący list: 
Związek Samopomocy Chłopskiej 

w Koźlu 
Protokół 

Dnia i?, czerwca 1941 roku 
zgłosił się do biura Powiatowe­
go ' Zarządu Z, S. Ch. w Koźlu 
członek Koła Miejskiego w Ko- 
tiu ob. Hoffman zdemobilizowa­
ny z wojska polskiego z I ar­
mii II. dywizja artylerii, zamie­
szkały w Koźlu przy ulicy Lom­
py i oświadczy! co następuje: 

„W jesieni 1946 r. jako osad­
nik otrzymałem 10 ha ziemi w

W  dniu 22, VI. 47 r. w tragicznym wypadku 

na terenie huty „ B o b r e k *  zginęli 1mierciq swego 
zawodu bohaterscy hutnicy:

/

L a ta  Teofil tst 51 
S z p a k  1 )om m ik  iat 3 0  

W ilh e lm  O h o  •«.* 20
lat 19

W  Zmarłych traci huta dobrysh i gorliwych 

fachowców
C Z E Ś Ć  Ł C K  P A M I Ę C I !

D y r e k c j a  H u t y  „ ! ł o b r e k “

Rade Zakładowa

miejscowości Dębowu obok Ko­
źla bez zabudowań gv*sp< >dar- 
skich. Mieszkanie tj. dom mie­
szkalny zająłem po wyprowa­
dzeniu się sztabu na poleceni* 
dowództwa. Później złożyłem 
wniosek na to mieszkanie w 
Urzędzie Mieszkaniowym .* zo­
stało ml przydzieloną. Zdołałem 
zakupić konia 1 część nar. ..dzi 
rolniczych, które znajdują dę 
pod gołym niebem, gdyż przy, 
domu mieszkalny, nie ma żad­
nej szopy ani komórki. To wszy 
stko niszczy się i rdzewieje, a 
najbardziej chodzi ml o konia. 
Który także znajduje snę pod 
jołym niebem. JeżeU zginie kod 
zostanę na gospodarstwie bez 
siły pociągowej i nie dam rady.

Od kilku dni chodzę po wszy 
stkich urzędach w Koźlu i? ce­
lu udzielenia mi pomocy na zbu 
dowanie szopy, w które mógł 
bym przechować zakupione na­
rzędzia rolnicze* i postawić w 
niej posiadanego konia. W Sta­
rostwie ob, starosta, który na­
łożył na mnie grzywnę 500 zł. za 
to, że koń stoi pod gołym nie 
bem nie chciał ze mną rozma­
wiać. Zakupiłem belki i chciał­
bym gdzieś dostać przydział de­
sek, zamiast pomocy starosta 
oświaitazył mi, że mam grzyw­
nę zapłacić w referacie karno- 
administracyinym i konia usu­
nąć gdzie -chcę. Zaś ob, ’nż  ̂
Stasiak powi. Jowy architekt od 
budowy wsi oświadczył, że mi 
nie pomoże, gdyż żadnego ma­
teriału na przydział nie posiada 
Burmistrz zaś miasta odesłał 
minie do starosty t nic nie zała­
twiłem, Tak wygląda traktowa­
nie osadnik? - żołnierza, zd" - 
mobilizowanego w po wiecie Ko­
zielskim.

Hoffman Jan
List ten zaopatruje ob. Niedziel 

ski prośbą o wydi Łukowaniu w 
„Trybunie Robotniczej” i przeka­
zanie oryginału do dyspozycji wo 
jewody gen. Zawadzkiego.

Obie prośby wypełniamy i pro­
simy poinformo-y ić nas czy ob. 
Hoffman uzyskał koniecz uą po­
moc, (Rtd.)

„ T r y b u n a  
C z y t e l n i k ó w "

d z i a ł a . . .
Od saskiego oddriału PZZ o- 

trzymaliśmy następujące pismo:
W związku z apelem pod adr„ 

sem P. Z. Z., zawartym w „Try­
bunie Czytelników” w notat­
kach z dn. 1“ i 20 bm. w spra­
wie używania języka niemie:-- 
kiego w Zabrzu, oraz w sprawie 
nadużyć weryfikacyjnych, zazn-. 
czarny, że P. Z. Z. wypadki ta­
kie starannie obserwuje I inter­
weniuje u właściwych władz. 
Również I poruszone przez „Try 
ńunę" wypadki Okręg. P, Z. Z. 
poddał Ze swej strony zbadaniu 
w celu wyciągnięcia ' stosow­
nych wniosków Podjęte przez 
„Trybunę” piętnowanie pocob 
nych faktów uważamy za bar- 
dzo celowe i potrzebne.

Zachęcamy ze swej strony 
czytelników „Trybuny" do nad­
syłania konkretnych informacji 
o objawach niemczyzny w celu 
’ch opublikowania. Ze swej stro 
ny będziemy wyciągać z tych 
notatek niezbędne wnioski | kio 
rować te sp.awy na drogę orga­
nizacyjną] | urzędowej Inter­
wencji,

Okręr Śląsko • u jm  , i  
Poljkl«c n Zwj Zachodniego
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d r« M c _ i(B Z IE M V  SZKOLIĆ SPABiCI»«niARZV
że w r. 1027 odbył sit; w Katowi­
cach trzydniowy kurs bibliotekar­
ski Towarzystw Gzytilai Ludo­
wych na Górnym kląsku. Frekwn.. 
cja na kursie była bardzo duża.— 
.W kuisi.e uczestniczyli miejscowi 
biblioteka-w, młodzież żeóuka i 
-nęska, m. in. także 6 młodzieńców 
ze Śląska Opolskiego, wydelegowa 
ny,ch przez Zwózek Stowarzyszeń 
Młodzież; w Opolu. Największy 
procent wśród uczestników stano­
wili nauczyciele. Temat; wykła­
dów obejmowały iłokszh it pra :y 
bibliotekarskiej, m. in. katalogo­
wanie, statystykę w bibliotekar 
stwie, dobór książek itd. Oprócz 
tego odbyło się kilkę, wykładów, 
podających środki i metody pracy 
jświa fccwej, (Kr)

Z akcji popularyzacji L±yi Lotniczej
W miejsce istniejącej przeh 

wojną LOtoP „worano nbecme 
do żyota Ligę L 'btf ,u . «ni“tyfcu- 
oję o  podobnym charakterze j wł- 
niak o nieco odmiennych bada­
niach. Diisiejsza Liga Lotnicza 
ma ua celu rOpul ,-y.. ,/attle lot­
nictwa i  k r  na jnowoc śnie)*’- e- 
.»  gródka lokomoo,11., Mającego 
nieocenione usługi we wszy >t- 
■kich dziedzinach życia, .nie wy su 
wając na pierwszy plan, Jak to 
miiało miejsce (poprzednio, przede 
wsayjtkim jego znatzenia iniittem 
nego 1 zactań bojowych.

Przed trzema tygodniami zorgu 
nizowano w Katowicach Woje­
wódzki Okręg Ligii Lotniczej,- któ 
ty  w  swym krótkim oki-esie tst- 
nienia może poszczycić się poważ

Z kraniki Ma
0  I-JAD DZIEĆMI uejbieiiaiej- 

szymi nnajdującymi się w zakła­
dach Woj, Kom Op. Społ. objął 
patronat Zv.\ Zawód.- Literatów 
Polskich w Katowicach. Patronat 
ten iha charaikter wyclttowawczio- 
-oświato-wy a poza tym ZZŁP a aa 
urządzić szereg imprez celem po­
prawieniu. warunków bytu dzieci 
WKOS-u.

0  NA 1'EkENIE województw a 
ślijiko - dąbrowskiego istnieje 
15730 wars rtałów rzemit śkiiczycih 
z czego najwięcej branży jpożyw 
czej i metalowej. Rzemieślnicy 
zrzeszeni są w 330 cechach, 15 
powiatowych zwięak ich cecho­
wy ch i 8 woje wóda Kich związkach 
bra, żowych,

0  W CIĄGU maja br. prz, mysł 
skórzany naszego województwa 
wyprodukowct m. im. 28.780 kg. 
skór podeszwowych, 7.189 m* wio 
rzchów chromowych t 6.561 kg. 
krupo-nów pasowych.

O -W  TYM SAMYM oisrea-e fa­
bryki obuwia wytworzyły ok. 
16.000 par obuwia, a z {■kłady pro­
dukcji artykułów teij|injcznyoh.ok 
8 000'kg-' pasów.’ tiSBtómisyjnyohj-.-;

0  JEueN a największych zam- 
jŁniętych domów towarowych zor­
ganizowanych przez Trzeszeni. 
Spoi; Spoz. Prsem. Węglowego 
znajduje się prży kop. ,,Pol3k l" 
w Ś-wi ̂ tuahiowicach. W pierw­
szym miesiącu istnienia obrót

dziuni, y przekrociyi 100 ty*, zł.
Jest to zasługa cen, które nieraz 
„znacznie =ą nitoze od cer wolno­
rynkowych. Górnicy kop. „Pol­
ska" wyrażają się z całym uzna­
niem o uruchomionym domu to­
warowym.

Przesunięcie mocu/s.oSol
» winni i’ . ‘* w Katowicach

(j. s.) Zarząd Obwodu Ligi 
Morskiej w Katowicach komu­
nikuje, żt w związku z nie “orzy 
jają-ą pogodą w dniu 22 bm. 
tradycyjna uroczystość puszcza­
nia wianków na wonę w zakła­
dzie kąpielowym na Bugiowiź- 
nie odłożona została na tobolę 
dnia 28 bm.

nymi już wynikeiius. Założenie 
5-olu z® miejskich i 14 szkol- 
nyuh (14.285 csł mków) w  samym 
tyliw powiecie katowidkun co o- 
”ią( “•lięcia, które mówią, że aikcija 
znajduje należyty wlźwięK m  
nasz; ,n terenie

Równocześnie - propagowa 
n.lefńi idei populWż.aCji loinietwa 
Liga Lotnicza zajmie się orgbuiun 
cją asholenta fachowego obejr.ru 
jącego tąkie działy Jak modelrr- 
st «ro, .sybownłctwo, pil -taż muk. 
rowy t spaaa^hrouiarstwo.

Zdjęci^ przedstawia ńajwy:- n 
rzed wojną w Police (60 .,) wii 

żę spadochronową która stała w 
Katowicach, w parku KoSciusMd.

Wieżą sp ido ch rano wg vt t rku
Kościuszki.

-łiemcy rozchiaH Pmstruk cję że­
lazną i zużyli metal do wy. 'hu

Największe na Śląsku kąpielisku
w Tarnowskich Górach juz czynne
znajdujący się na terenie Czar 

hej Huty w Tarniowfkicii Górach 
basen, w ub. tygodniu został od­
dany do użytku publicznego.

Do odbudowy tego kąpielisk^ 
przyczyn- sięJhjsjtfrlęrdfinl£ sitko 
Alfred, dy.. )Tab-yki Masayn, u- 
dzielając oumocy kołu młodzieżo­
wemu Sów. Zaw. Met. pi»y Fabry­
ce Maszyn, które tc noło zobo­
wiązało się wydzierżawić kąpie­
lisko od Zarządu Miejskbgo. L.’® 
3ydent mta-ta ob, Zawiasa, oraz 
budowniczy ob, W»r*echą ago-

Tt owe kad ry  kandydatek
d o  r a d  z a k l f c t d o w y c h

Wojewódzka Sokoła ZW. Zawodu Glówi.sgo Zarządu Z. Z, M. 
wjch w Katowicach przeszkoliła 
dalsze 48 kubiet kandydatek do rad 
zakładowych. Większość z nich sta­
nowią -alonKiatc Łw .Zawodowe­
go Metalowców. Przed kilka dniami 
w stółówce Domu Kultury i Oświa 
ty z. Ł, odbyło się z. kończenie kur 
su w obecności dyrektora szkoły,
wykładowców 1 przedstawiciela szkolnej.

Glów.iego Zarządu Z. Z, M. 00. 
Piłata,

Słuchaczki odśpiewał) parą ple­
ni pod kierownictwem ob. Walas- 

Kowej po czym na„Łąpky deklama­
cje i przemówienia W ceSaie uró 
czystości absolwenikl wręczyły dy­
rektorowi IzkOły Ób. SnC.ęonj™U 
książki pr^eenacżune dli biblioteki

dzili się na propozycję K. M. — 
Z. Z. M. i w dniu 12 maja hr. 
panay siąpiono Jo cuergicuiej Od­
budowy kąptelfeikp.

Zarząi K. M. “  Z. Z. M. wy­
brał na stanowisku kierownika 
bagjiąu tęghnika ob. ,.Sochugw- 
skięgo, którego upoważnił do od­
budowy oraz prowadzenia kąpie 
lisica. Ob. SochnowSki Kdnłał w 
ciągu 5 tygudni cdiikuwicie odbu­
dować kąpielisko (tu musimy za- 
ariauiyć, że kąpioltśii a to joat naj 
większym na Ućrnym Ssląsku),

W wielu wypadkach pomagał 
ob. Sociinowskietnu prsew. K, M. 
— Z. Z. M, ob. Bujocaek Walkr. 
tlrocaj-stego otwarcia kąpieliś ka 
uokon >t pra jj j  nt miasta ,i> 
Zawisza.

społeczeństwo Tat.nowiiHi.ich 
Gói dziękuje za włożoną prace
Zarządowi K. M. — Z. Z M. przy 
Fabryce Maszyn, dyrekcji Fabry­
ki Maszyn z i-acz. dyr. toż. 
Sitko, pienyitentowt miasta ob. 
łsawiszy, badowiiiczcmt: ob, Wa- 
rzess-a oraz ób- Sochnowskicmu, 
który nadal pracuje nad udoslw
jialeniom kąpiei-sk^

9* A» tt* At

po-dslliów. Obetnij Zare-ą d Okr 
Woj, ftt. Dąbr, Ligi Lotniczej po­
stanowił -ikonstytu .wać komitet 
nad któryr protektorat obejmie 
woj. gen. dawadski i który w  
bież roku odbuduje snissac-soiią 
wieżę.

W tym celu odbyło się onsgJaj 
pod pi-zewodnictwem kpt. lot. 
Litwińa^ieyo posiedzenie Sekcji1. 
Propagandowej Woj. Okr. L.L. w; 
który.n wzięli udzi*J Frzedsiewa- 
ciele prasy, Filmu Pciskiego, Ku 
rat.rium, ZHP, Aan-kiufou 3la- 
sikiei(o l sjodrioc-ień ^rzemyisfo- 
wy.ch. Omówiuno sprawy propa­

gandę akcji w prasie i w kinach. 
Centrali! Złomu i Zjodn. Prceui. 
Huto. v“ xaziły r, -towość przyj­
ścia i  »  no< w materiale pny 
odbudowie w ' i ;

W dniach t l  1 do 7 sierpnia 
br. odbędzie się Tydzień Ligi Lot 

iczej. W okresie poprzedzającym 
‘celem zJrbycia funduszu na odbu 
dicwę Wieży przeprowaózać się 
będzit zbiórki wś^ód młodzieży 
szkolnej, w zakładach pracy (przy 
poparciu OKZZ) i wśród najsze: 
szyto rzesz społeczeństwa. Należy 
spodziewać się, że akcja ę-jotka 
się z należytym zrozumi sni am.

A. WAL.

•  S P O R T  9
Worszawp zwycieza zespołowo 

w 13 Raidkia Aetomobilklubo Pokki

W IE L K I SU K C E S  
PR O D U K C JI HUTN ICZET

S t a M e  p r z e k r o c z y ł y  p r o d u k c j ę  
p r z e d w o j e i m p

Prod-ikoja hutnicza w miesiącu 
maju br. we wszystkich grupach 
metei wałowych przekroczyła plan 
państwowy. Na {szczególną uwa­
gę zasługują osiągnięcia na "4»- 
lownWi-, które najlepszą śred­
nią pi^edwoj enną z r. 1938 prze­
kroczyły o 16 %, wvko.iując 
139.345 ton sieli surowej, pod­
czas gdy wspomniana śiedma z 
r. 1938 wynosiła tyliio 120.00u 
ton. Równocześnie drugi sukces 
odniosło iia»i.e hutnictwo w pro­
dukcji mrówki osiągając 106 % 
średnic, Aa^wydatnieynego przed 
wo.en-.a o roku 1838.

PuZa tymi piodukcja hutoicz* 
ważmej,szych grup w  miesiącu 
maju b. r. przedst via się jak 
następ,-je:

koksu wyprodukowano aO.Sttt 
ton t. i. 10J % planu, . irówkł 
73.097 ton, esali 121^, stali su- 
rowoi 139 345. ton, czyli 131 %, 
wypJbdw yułcowanych i ,ur 
87.309 ton, czyli 122,1 % wyro­
bów kutych i walców “Ych C.-B6 
ton, c*yil 113 %, odlewów że­
liwnych 2.604 tony, «-yl 104 %, 
odlewów swdiwnyito -*-224 tony, 
feayli 127 %.

Sukcesy powył—o świadczą o 
ofiarnej i intensywnej pracy o- 
gótu hutników W - kich, którzy 
niejednoLrot nie dali ttowody peł­
nego zrozumieniu. i-ęb odbu-,
dowuijjoegó He kraju. Warm 
pi-oy tym i ts<n fakt z«ł~ia<»ye, że 
i oz W m--cu bir. pah.e«.iuczaiu> na

hutach p^udukcje w wyrobach 
walcwvanych w porównaniu z r. 
1938 o 4,25 %, produkując 97.700 
ton.

PAŃSTWU WY TEATR SLĄSKI 
IM. ST. WYbriAŃSKlEGO 

W KATOWICĄCK
oziś, w izwartek, dnia 26 czerw 

ca br. na Dużej Scenio Teatru Slą 
skiegu c lodź. 19,du sztuka Jei sgo 
Szaniawskiego „DWA TEATRY’", 
w reżyserii Eiimunda Wierciński2 
go. Dekoracje Andrzeja Pronaszki. 
-Muzyka Witolda Krzemieńskicgo.

Dziś, w cawartea, dnia 26 czerw­
ca br. im Maiej Scenie Teatru Slą 
skiego .świetną komedia A. Fredry 
pt. „Mąż i tonu" w reżyserii Wła­
dysława Lrzemiuskiegr. Dekoracje 
Wiesława Makojnika.

KINA
Katowice: Casino: — Serenada

w dolinie- słońca; Rialto — Przy­
gody Naaieddina; Słońce — Weso­
ły pensj ańat; Światowid — Zna­
chor; Union — Dusz" nieujarzmio- 
ne; Zorza—Nauczyciełka bawi się; 
Apollo — Ztota maska.

Cho.zów: Apollo — Lord Je *; 
Coloojcurn — Młodość poety; Del­
ta — Niewidzialny detektyw; Polo 
ma — Wesoły pensjonat; Śląskie— 
Marin Luiza.

Mysłowice: Adri- — Szczęśliwa
trrynastkr; Piast—Szttęśliwa trzy- 
nantkj. ----- « ....

Sieminnowlces Pk I — Kryzys 
skończony- Tęcaa — Wyspa skar­
bów.

Nieostrożność pa lacza  —
przyczyna wybuchu pożaru

(js) W dntu 18 bm. na podwó- 
fiau budynku nr 16 przy ultey 
OpblSkLel w Katowicach zapaliła 
się fflftewńiaua przybudówka od 
ognia roznieconego «L y&d ĵod 
beczką ze smołę do _.n, iu,jW!anla 
daohć-w.

Niebezpieczeństwo ptóant za- 
_ -aiżaij bezpośrednio garażoni 
przy ulicy opolskiej 1 zafckuluwt 
stolajsflkienij, im podwórzu któ- 
» ,So .mCowiadgoBfi są wieilkle 
tłuści dnewo i desek.

IPlożai' został zlikwidowany Jzię 
ki natychmiastowej akcjt Zawo­
dowej atn»y rożarnej w  K

wicach. Nieostrożny sprawca pu- 
żuilu, robotnik Falko WojotcCh. 
pv -iągnięty zostanie do MpOiWi"- 
dbiaiiiośei.

M w y jy  k » ta w lc 2 i  —  
pow ocłzianoni

ZwlązeJc Zaw. Muzyków, sekcja 
muzyki rozrywkowej, w Katawt- 
Oauh zorganizował ń» r*ees pov»u- 
drian koncert, z któtogó dochód 
w kwirdę 41.076 t>. przekazano 
tutejszemu koBiUetowi.

Obywatelskie stanowtsnu muzy­
ków zasługuje na specjalne pud- 
kreślenię.

Warszawą Wyniki 18 Międzyna­
rodowego Raidu r>arnocliuClowtgo, 
zorgaiń <f ,n„-go przez Autom-bił- 
k’ub P lisi i. lud; widualnie: w Kia 
sie I .do 75J ccm.): 1 ( Pecku (Jele 
nią Góra) na DKW -  ?tl# Ukt., 2) 
Krzyszczuk (Wai-Sawa) na „Sinice ’
— 24,523 pkt. karnych i» ukoń­
czyło).

W klasu U (do l,2uo ccm): 1) 
Roth (W:u™awa) -a KDF- 3,491:,i 
pkt., 2) #ójtit (Ar ków) na „Fia­
cie” — 3.498.4 pkt, 3) W.vjtcwieżo­
wa (Roznan) na „Fiacie” — 3,493,1 
pkt.

W klasie LI (du 2,159 ccm.): 1) 
W-crubŁ (Wi rsaawa) na „Lańcil”— 
3,555,2 pkt. 2) Charlsk <W rszawa)
na „Citroenie” — 3,526,3 pkt., 3) 
Nowak (Warssawa) na „CitruZnie”
— 3,517,9 pkt.

W kią.ie »v (do 3,000 .cm.): i) 
knurzej-Wiki iGdya" .l na „Wiłiy- 
* * ” 3.305,2 pk’ , 2) Raeżnieaek
(Katowice; na „WUlyde” — 3,593,9 
pkt., 3) r'  abokięecki (Wjrózawa) aż 
„Willysie” — 3,476,1 Hkt.

W klasie V (ponad 3,vd0 ccm.): X) 
Ryehter vWawzawa) aa „Chev™ie- 
He” — 3,545,6 pkt., 2) Ratt (Kato­
wic.) na „Mercedesi.’ — 3.120,1 
pkt, 3) Wasilewski'na „Gazie” — 
3,079 pkt, ł) Rippor (Kfaków) aa 
„Bugatti” — 2,556,7 j»ht

Zespilow i: V, Warszawa (Chuć 
lal las.elsk,, Nowak, Tyglińłki)^ 
17,541,6 pk., 2) Śląsk — 10,424 pieto 
S) Pomorze — 10,392 pkt

Kulawik wreszcie si< zdecydował
Bytom. iła. izy nasz piłkarz w 

Anglii, Jil-ulL, długo nie luOgł 
zdecydowa : ię po pow-ocie do kra 
ju, ha wybór klubu, którego t  rw
będzie bronił. Dopiero w ub. nici e
lę zdecydował się 1 podpisał rteMU- 
.a j ,  do bytiiu.jkiej Polonii,

Obok Kulawika, pozy Skali i Jitał- 
nio Polonia, »uanego przed wojną 
napastnika AKS Chorzów — Pehe- 
plna.

Cprócz nich Polonię mają jesztze 
zasilić: napasmik Malina z BBTS 
B i ilsko i reprezentacyjny obrońca 
Śląska Siwy z Polonii f  ’ iry -jych 
dwóch ostatnich piłkarzy zo­
baczymy jednak w barwach dru­
żyny by .amskiej, najprędL.j póź­
na jeaienią.

Cierowaletwe kltabu bytomskiego,

■ rtlre kUiuecznle 
I swą jedenastkę <

pragnie widzie* 
lidze, korzysta k 

tego że najbliższy mecz o wejście do 
li- gra Polonia dopiero 13 lipr»» 
wysyia plłkarsy na dwutygodniowy 
»bea wypoczynkowy w okolicę Je- 
Ibiiie; 3ćrv. — W druuze na wczasy 
bytomiacy rozegrają luccze towa ­
rzyskie z mistrzem Dolnego Śląska 
— Victorią (Wałbrzych) i IKS Wron 
cław.

Ostatnie s»lcce* t organizacyjna 
klubu bytomski -to, ora_ lĄnośó 
wysłania -iłkarzj na w; wczynep 
to w lwiej części z .fugą klarowni 
ka sekejf piłki nutoej p. Jana ,czr 
ja. który nie tytoo czas ale ’ eti 
nią złotówkę poświęca dla Polonii,

' “.O.) i

0  Zebranie pBl m. wniosek sn 
r»ądu uchwali.u itw.iayó polską 
osnakę bokserską w trzech odmia­
nach, a to dla zawodników i dzia­
łaczy- sportowych oznakę brązową, 
srebrną i złotą, przy czyi ..ch..' 
louo nadać nanakę atotę Kolcayft- 
stem , śiiJ isiic i Plsarskłemn za 
liczne starty I „odne reprezentowa 
nic barw polskich. Dalej nadano 
zlo’a oznakę .. itępaji -ym dsialay 
erom b sL tn ż im ' Derdzie K iPo- 
znań), LaudettryuWl v‘ u.,jin), 
Prendowskiemu lW-wa) Sikorskie 
mu (Ł&dS), Stępniowi ifcódśi t Za- 
biatce (Śląsk). .

Fóza tym zebrani przyjęli prze* 
aklamację nadąnłe kilhudzieHęCiu 
bziaisczom i zawodnikom erebr- 
nyeh odznak,
„BATORY” (CHOBŁOW) — „LE­
GIA” ,CHEŁMŻA) l«i) W BOKSIE 

CHEŁMKA. Drugi m*»* r^ełac 
rzy Śląskich na Pomouu, rozegra­
ny w Chołmte z miejzeową „La­
gi i”, przyniósł zwycięstwo druży­
nie „Batorego” z Chorzow w sto- 
sumru 10

» uh—ZH.» TRiStn iECKIEJ 
„SIŁY”,

OIESZYN. Niepokonana dutych- 
czas „Siła” z Trz ĄtS przegrała 3:2 
(1:1) ze słabą drużym. czeską SK 
„Cesky Tesln” w rostgrywoe o pu- 
.h- Śląska Caeskb -  CtoJzyńskie- 
go. folacy nie wykorzystali luutu 
karnego.
CIEoŁEWICEOWNA i  PEB6EY- 
HUWNA SKRIiI ONrt KR SWOICH 

KLUBÓW 
Kt-aków. Zhane lekkOatietki km- 

kowakie ClellewlezóWnU I Per- y-

D r o b i a z g i
Mi. i  otrzymały skreślsoto ze swo­
ich klubów. Pierwsza z Harcerskie* 
go Kluiu Sportowego, druga z PTG 
Sok jf- PiŁfiz i-uk nie będi nog ty o- 
‘•ydwie występować w barwach’ 
RKS Le-ia (Kraków); do którego 
zgłosiły ostatnio zwój _ko ł

R B D IO
JGOLNOFOLżuml ”

PdOGh ».M FOu b iU bUO RADiA  
nn czw.rtek, dnln »t ,-itrwoe 47 r, 

8,09 Sygnał. 9,05 Lkienn>k. 6,39 
Muzyka, 7,i6 Przegląd prasy. 7,40 
Orkiestra Roz. Pysnańakiej, 8,30 
Informacje 8,40 Skrzynka PCK 14,oa 
Aućycje inforł,.aCjj„e. 14,30 Doga- 
Janau dla Kobiet. 14,40 Ghlap wspói 
twórcą nowego ładu. 16,00 Muzyka 
dla dzieet. 18,26 se Świata radia.- 
.18,39 Pogadanka sponowu, 15,40 
Arie 1 pleśni kompozytorów pol­
skich. 16,00 Dziennik. 16,12 Muzyka 
16,30 Muzyku staroklasycuna. 16,85 
O kaat&toeniu dziewcząt. 17,19 iCo- 
mentńrz gnspodartuy. 17,20 Muzyka 
dla wszystkich. 18,29 Nor-vid i -  * 
_iale-v s. 18,8« Nauka pray głośni­
ku. 19.63 Aud. osv* TUR-lfc 19,08 
dlos młodych. 13,„ i Koncert kami- 
-umy aństw Filh. Kraków. 20,18 
Dziennik. 20,45 Muzyka. ‘11,05 W -
ztu błksha. 21,26 Heiuńię śwtatto 
21,48 Pokrzy wy naJ Brdą. 22,00 Po* 
piołjr , 52,15 XI aud. z cyklu twór­
czości Szymanowskiego. 23,00 Ostat 
nie Wiadomości.. 23 25 Kołysanki 
(płyty). 24,00 Zakończenie progra­
mu.

PAŃSTWOWY za r z a o  WOb NY w  CIEJŁYNIE
ogłaszanieograniczony

NA DOSTAWĘ Ml 11-..Ł1 AŁÓW FASZYNO- 
V YCH I » bi.lSWNYCH DO REGULACJI 
RsiEKl OLZY W KM - Uu« -

6400 ui' fayzyny wiklawfej 
80,000 sztuk palików faszynowych ® 

6—7 cm. fll. I, m.
10 sztuk kr^giaka ® 20 cm . dl.

. 4.50 tu,
400 sztuk Krijglaka # 20 cm dl.

3.5G m
772 sztuk krągiaka ^ 20 cm dł,

25u m
208 mb kantówki 20/20 cm w ód- 

dnk&eh po 6.60 tn 
208 mb kantówki oflisowe] 20/20

cm .
1040 sit. dyliny 3,60 

0 8— 14 cm.
4,00 m dł.

' Oierty należv składać w kooertacŁ lamkulanycti
w biur P. Z W. w Cieszyn!, — Zamek, do dnia
4 lSpija 1947 r. godz. B-tej. Otwarce tegoż samego 
dnia o godz. 10-tej.

Podkładki ofertowe Jak 1 wszelkie informacje 
możis uzyskać w biurze P. Z. W. w Cieszynie.

Oferent ie-t nobowiazan i złożyć wadium w wy­
sokości oferowane) sumy w ookt .towŁniu lub 
ksiaiec, ke Kom Kasy Oszcz. za .ipkulowąnel na 
rzecz ’ . Z. W. "!'„i :yr., wzg.ć.dnie otóLicje 
p. p. O. K. Brak wadium snowodula unieważnienie 
oferty.

w przetargu mogą bri ć udblał tylko finny re-
Jestrów .u.

Do Merty należy dołączyć:
a) kwit na wpłacone wadium, «agl. Luto­

wana ksi-teczka lub jeż oblLecj*. P. P. O. K.
b) odpiu Świadectwa /rzemvsło-,ea{rto 'awr îg z rpiętru handlowecfft

....... o wvtrapieniu Pramlrwi Po
ryerki ÓaDpdbwy Kr»1p.

Państwowy Zarząd . Wodpy zastrzega aobie 
prawo jowolnego Wyboru .-ferent,’. względnie unie­
ważnienie przetargu.

CKeszyn. dnia 19 czerwoa 1347 z. PAP 2?mkrM- ______  -______________ .______

PAŃSTWOWE  
U2DH0 W ISKA  

DOLNOŚLĄSKIE  
Z IEM I KŁO DZK IE!

d łu g o pole  — ZDRÓJ!
400 m. n. p. m. w dolinie 
Nysy Kłodzkiej 
DUSŻNIKI — ZDROT:
B<n> m. i. p. n. w Górach 
Bystrzyckich

UDOWA -  EDBÓJt 
49il .n, n p. m. u stóp ma­
lowniczej HeJsaOwlny.

i.ADh.. ^  jPHÓj :
489 m. n, p, m. w Goi«eh 
Kłodzkich

POLANICA — URÓJ:
(davniej Puszczyków)) 400 
m. n. p. i., w dóiińie 
Kłodzkiej Bystrtyuy 
Ryczałty pcn«,ionatu»e ad 
dla świata pracy OC z lOO - 
P r o s o e k t y  w „ O r b i s

Wskazania leuzmezei
Choroby krwi,
nerwów, kobiece. 
GhoToby serca i naeżyń 
krwilonośnyeh, rJedo- 
łąiwistość. Choroby ko.
biefiO,
Choroba Bsreaowa, 
esorosy serw i naczyń 
krwionośnych, simy 
wyCaC^anU. 
Reumatyzm, artretyzm, 
stany puUiażowe, ui,- - 
roby skóry, choroby 
kobiece.
Choroby serc! i i naczyń 
krwionośnych nerwo­
bóle.

zł fioo — 660 dsleanie; 
— 430 dziennie,
. s ” '-AP 22161 r

ZJEUNOC. -3NIE FAP.P.YK PAPY I IZOL \CJI 
Oka Sl. Wschodniego w Katc, -ieżcb 

il. Wirizawr ka 1*
p  D o  l u k s j i i

1 idź mechanika 
1 w hutnika 
1 n chemika 
1 Jechn, chemika 
1 tl mechanika izs9kr

Warunki .do omówienia, oferty składać (ewent. 
zglasggć "sie Osobiście) w Wydz. PerSońalnym wyiu. 
ZjedńóoąęPia w godz. ud 10 — 13*76$ PAP TMOkr

ÊDMZElE En«iEimiVE
OKRĘGU DULNOBLĄSKIkuU

poszukuje od zaraz:
1. Kierownika Wydziału Księgowości 

1 FinTflsdw w Dyrekcji Wałbrzych

2. Kierownika Księgowości Elektrowni 
Skaleczno

1. Kierownika Księgowości Elektrowni 
Kaławsk

Reflektuje sie tylko na siły wyk yalifl- 
kOWane.

WUrUnki dq omówienia.
5żpir,eT„nia pisemna c wydoi i ...o  i dokład- 

ay,n opisem przebiegu pracy zawodc Yel na- 
leży kierować do: Zjednoczenie Eoer„'et5ezne 
Okr. DU. W: dział PerSo„ .Iny Jelenia Górę 
ił. Bo tusi,.*’*klege Ż. PAPJSSMtr

ŁzeŻnłk atnofeiclny : 
kartą rżcmieślni.ną r-oazu- 
kuie po lady. Zgłoszenia 
dc (Trybuny Aodi ituczej” 
Katowice, 3-go Łiaja 28 
pod .rzemieślnik”. 66

Dyiekcjn Tecnniezua 
Met-ii iloler.wyoh 

Zjedsocuni l 
Ć Timysl”  Met to 

Nieżelaznych 
ni. PodgJrdk 4 

przyjmie
i INŻYNIERA

na stanowisko Kię 
równika Diiałń 
Eodrgt.j i mego 
ua Zakład, boi- 
noślążkie. ,22, kr

w  w

j~~Wolne posady |

Sluzarzy narzędUowych 
precj zyjnych pr.«yhul6 
Fab fyka Lamp GÓrol- 
czyjł., Katowice, 2.amkin 
wa 41. FAF 224iirr
Jużynierów i .echnifeów- 
konstruktor’ i , Husarzy 
maseyąowj|..montażo- 
TOh przyjmi ‘ :Łłai) C -
rządzeń Tydobv wezjeh, 
SosrjwicCj ul. Żymier­
skiego 46. Warunki jak w 
przemyśla wtglcwym.

Kiirtierowtjow
,S a m ocn o (łow > oti

M ieuy.law  Btndouękl 
KntoWłoo, ijnwuss 6 
Teleióhy 34870 i 84872 
wyszkolił) tysiące ale 
o .. łów w ■ uife

15-1” imego Istnienia
n i ŚWsu 3U12lir

lPostJ poszuku[q

t

a l a w i i ś t M i i n i i
RUDZKIE ZJEDNOCZENIB PRZEMYSŁU WljuLOWEGO 

oodaje do wladomośui, że w awiązkii a akcją oesczędnośJowa nie bę- 
dzda udzielać uctpowiedsj na piśmie na wseelkiegu rodzaju pooama 
< prośby składana w Biurze Personalnym Zjednoczenia a ty,a a  
oossuktwanla. pracy.

Brak odpówiedat na podanie w ciągu 3-ch tygodni od daty *ł«- 
żenią należy uznawać jako odpowiedź negatywną.

RODSKIŁ JhunOCsk n i a 
rRZEAiYhŁU wEGLOWkOO RUDA 8L. 

PAP 2242kr BlUHO PErbONałNE.

c P o U u g i i U

Kalafonie w k.-żdęi ilości 
ki ?i Sląslne zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego 
i Chemicznego Kołłontay- 
Strahl -y Katowicach, ul. 
Biynowsta 4, t . 349-56,

P \P 2244’T

|  Sprzedaż ~ I
Tempo trójkowiec. pry­
watny rejestracja, stan 
b. dobry sprzed m oka­
zyjnie. leiefon 350-5"..,'700ri

SPRZEDAMY
wozy usu>!QWBitiiUaf0WQ
wymocająoe remontu 
lub w stanie nlekom- 
plctns -u. Ceny pr»y- 
-tępnr. cl8okr
Wiadomość: Zrzeszenie 
Sp. Sp. P-./em. Hutn.. 
Wydział TranLp., Ka- 
towjLge, Powstańców 37

Fotografie hagrobkOwe
-i-celai.o we) wykonywa 

,E1-Cha-Film”, WaMżaWa 
“ero :olimskie 27. Prowin 
Cję informujemy listow­
nie. 2028kr

Jrma .gentleman”, Ku- 
towice, ul Da ytoaic > 6 
tej, 3-65-46 poleca: mate­
riały wełniane, ubrinjpw . 
z !_• isanf na.ii rzszego 
gs,tanko ara- vry*ol;ow*r- 
tościowe fianele. a98* r

Lu kaie  h and low e

Lokalu w centrum Xąło- 
wic na wytwórnię cukier, 
ków poszukuję. Pośredni- 
ctWiO /ynagrodzę. Zgło, 
Łienia ,Tryo‘ ui- RJbOl .j. 
cza” Katuwit- - łiv  Maja! 
28 r „-ci ,.o. w.' ęikB. 6811,

Stenognfla, massysopia-
ma uziesięcicpalcowego, 
gruntowne wyuuzeu.e. 3 
tyyounie, początek 2 Mp- 
^  gtoraósa SshłUSeL.Mi.

Szkuto Modo-któj w By 
toiniu pny ul, Dwom  
woj 28. ogłasza swoim 
prakiykadtk„m egzaminy 
na dzień 38. 6. br,

i»02g

Dnia 15. 6. 947 r. fnicusy 
godz. 18 i 19 zgubiłem ha 
szosie Pszcz;’r i — Łąka 
następujące łokuftienty: 
dowód OLoblity, tegityma- 
cj^ PPR, legitymację 
c.:asuw pi rtyzt.icki, legi. 
tym«„ję służbową, legi j  
mację Ubszpieczaini Spq- 
licznej, legiiymację 1 Iwiąz 
ku przem, Poligraf) ;zne.
, zaświadczenie priesie- 
J eńcze dowód zame'do- 
wania w KaUwicacn l 
inne. Oddawcy doku.iien. 
tów wyznaczam UOOP ,5o- 
tych w*mi iiodreaiu, Pie. 
1 ut Adam. Katowice. 
RST, Gobinkltgi, II.
Dnia 19. VI. o godz. r-ej 

Katowiach na stacji, 
I pSTM, » f  i uni, i: i ) 3
ttyny j tok .y  \ opako
W".n* wórkiem Łaskawy 
. -lalaacŁ zsT.dobryn'. wy-
ńagrodtóniem proszony

UnidWemlam skradzione
dowody oraz k„.-tki żT ó - 
noieiowe na czerwiec. 
Haksman Emilia, ń.atowi­
ce.   2706g
Unieważniam zgubioną 
ięi ;itymac,ę sLaoiną Nr 
“ J, nfaria Słontewska, 
Katowico
Unieważniam wszdhla
skradzione dokumenty ■ i 
nazwisko Zachara Henryk 
Katowice.
t  nieważniam Zgubione
tymczasowe z. v i iczenie 
oraz deklarację wierności 
ni HL-WisKi Cmiel Fran­
ciszek, Ga.dawice, pow. 
Pszczyna. 9891,

r
 ----------------,___ ufam
Uieji ODywat-lbkij, K. 

misartotu W Sioml«n**v 
cuch w saczr-tJac.*?* f  •k-yani jiji i , .  .
kowakiemu Marianowi ».r
szybkie wykrycie p̂ra \n 
ców kraoLaeży i od. alt- 
żisfuie kół S-imochod.o- 
wy.ch. B H. yjkGUS.



C z uj ar tek

26
CZERWCA

Jana i Paw ia
rs :bód słońca — 4jM 

acbód słońca. — 21,01

22

26. 6. 1945 r.
Na konferencji w Sari- 

Francisko przyjęto kartę 
Narodów JŁitonoczon^eb^^

uim-iuiiiiu iiiir. =

0  Flota brytyjska • rozpoczęć.
.'teraj manewry na iorzu Pół- 
ocnyri ; w kana’ e La Manche.
0  Bząd ęzechosłowacki otrzymał 

29 statków od Związku Radziec­
kiego.

0  W Lucernie (Szwajcaria i roz 
począł obrady Mi-.Ozynarudowy 
Kongres Kolejowy.

0  W Lp"dynie obraduje Między 
tagodowy Kongres Autorów i 

Kompozytorów z udziałem 150 dele 
gątów z 50 państw. Polskę repre­
zentuje pisarz Jarosław Iwaszkie­
wicz.
r m m w ? f > TTt  m w »SPORT

P iękny skok s tram] iliny

VL 1941 r, Niemcy bitle- 
rowskj- zaatakowały Ziraą- 
zek Radzie Jki. Hitler do te­

go napadt przygotował o wiele 
liczniejszą armią niż ta, jaka brr. 
ta udział w wojnie światowej, 
mianowicie 240 dywizji.

Bohateirks armia pod do .ródź. 
twem Generalissimusa Stalina w 
straszliwych, ofiarny u bojach 
zniszczyła ięjileckie woisita wo­
jującego faszyzmu i rzecz .-sno. 
że hyła w stanie zająć cały 
obszar Niemiec bez pomocy tzw. 
drugiego irontu.

Czearwona Anmia oswobodzili 
narody Europy od zmoiy hitlerow 
sklej okupacji, uratowała euro­
pejską cywilizację i kulturę i u- 
możliwiła narodom dźwignijcie 
się z gruzów peldśj tragicznych 
pomyłek przeszłości — i odrodze­
nia się ir duchu demokratycznym. 

* m * > ’
ymofiej Szktylew, gen. Asr- 
ińji Czerwone i na wiecu 
. żo łni erzy- Słowian jaki od­

był się 23 lutego 1944- r. w M o-. 
styli©, mówił do kolegów - żoł 
nierzy: • . '

„Walczę na frontach wojny na­
rodowej . od samego jej początku, 
biaiem bezpośredni udział w wiel­
kiej bitwie poci Kunslkiem, w dal­
szym zwycięskim natarciu Czer­
wonej Anuii na Zachód i w bo­
haterskim sforsowaniu Dniepru. 
Latem 1943 f. Hitler, uzuj dniwszy 
swą armię, kosztem totalnej mo­
bilizacji, wyposażywszy ją we 
wszelkiego rodzaju" „tygrysy" 
„pantery" i „ferdynandy" usito- 
rał wziąć odwet za klęskę pod 

Stalingradem.
Ale również -ym razem rosyjscy 

bohaterowie, ' wychowani pizez 
StćUna zn szęzyli podczas walk 
lipcowych pod Orłem prawie cały 
„ogród zoologiczny" lOtworów, 
które Hitler rzucił na Kunsk. — 
Część ich pozostała przy życiu '... 
uciekła, by ratować swą skórę za 
„wałem dnieprowskim". Przełama­
liśmy również i ten -zachwalany 
wał.

9 .* *

W czerwcowych walkach pod 
Orłem kpt. Prudczenko ze 
swoim batalionem został od 

dęty od nieprzyjaciela. 'atalion 
nie przeraził się Jednak, przeciw­
nie, widząc, że nieprzyjaciel ścu,- 
ga odwody i zagr-ża Jeremo 
skrzydłu, dywizji, Prudcrienko za­
atakował i znirzczyi przeciwnika, 
wybił niemiecką Obsługą dział na

pozycjach ogniow.”"!^ wziął do 
niewoli dowódcę d y  rizjónu uty- 
lerii, odwrócił front o 180°, rozbił 
otaczające go oddziały nięprzyja. 
delsOde I walcząc w dalszym

oJuIepi, -wdarł się nagłyąn staudga i 
w iińlę obroruą nieprzyjacieOa 1 
i ubezpieczył W fen sposób swojej 
dywizj, przeprawą. Nieprzyjaciel 
W popłochu zaczął uciekad na za­

ciągu, połącz-"! się ze swoją for. <-hó<ł pozostawiając u polu 'rai- ler, Podskubywał
macią.

m'zięty Jo niewpli majoT nie­
miecki tonem protestu aó- 
wił, że Rosjanie walczą nie- 

■ '-izepisowo: „otoczeni albo odcię­
ci od swoich, DOwimu jni podda­
wać się do niewoli,- lub prób -iwać 
pizeiwsć się i połączyć z© swoimi 
wojskami. *

Wy, natomiast, niespodziewanie 
rzuciliście się do ataku na zbli­
żające się ad wody i ogniowej 
pozycji artyierdi, potem zaś. oigczy 
liście i wybi'iii.cie‘ tyce którzy 
was otaczali".

* * *
wrześniu '943 r, batalion 
kpt. Sulejmanowa maskują0 
się starannie pod osłoną no 

cy jako pierwszy przek oczył

ki sprzęt techniczny 1 ok. 100 hu ■ 
pó w • 320 ludzi wzięto ło niewph. 

Tak, wojska radzieckie zniszczy­
ły „wał dniepro vjąkf'.

A  w
szc

mii
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uniach następny oh' ui- 
6? „orno wały oporu nie­
mieckiego, brano i/eięce, 

dziesiątki tysięcy jeńców, oswo- 
badzan- wsie i -miasteczka, zdobv 
wano rzeki góry, lasy, uwalniano 
ludzi z piekieł obozów.

Parli czerwoni ighaterowlc. na­
przód, do trzj my w ali im kroku 
żołnierze polscy, cze&cy, jugosło­
wiańscy, żołnierze wszystkich na­
rodowości, zjednoczeń1 ] jdnym 
celem ZWYCIĘSTWO — i jedną 
walką: O WOLNOŚĆ..

r j m T T TTT T m m T TTTTT^Ti

Dlaczego posługujemy sig 
praT,va; rgką

Gi

(SAP) — Już dawniej uczeni 
zauważyli, że przy chorobach le­
wej połowy mózgu, paraliż wystę 
pował na. prawej połowie dała 
i Odwiul iie Nerwyf, które na- 
przytkład prowadzą z ‘ewed po­
towy mózgu do targanu mchu 
prawej połowy dała, krzyżują się 
w mózgu z nerwami, pp^ -adzą- 
cymi z prawej połowy mózgu do 
lewej strony ciała.

Rewelacyjne wprost jjest Od­
krycie piof. Broce który udo­
wodnił, że centrum mowy ludz­
kiej -jiiajduje wyłącznie w le- 
wej połowie mózgu. Odkrycie to 
nie dotyczy natomiast wcale zwie 
rrąt, elbowi«n? potwierdzające 
teorie Brooja dowiódł równocześ 
nie t inny uczony B astra, że 
właściw _śct tę] są zupełnie poz­

bawione
możność

które 
rwuzumiienia

Wobec tego m leżało właśnie te 
go rodizaju ugruponranie centrów 
mowy u o 1 1 wieka uważać za do­
wód jego wyższości oraz za pew­
nego rodzaju łącznik z -ulturą. 
Wyrazem tego optainiego Jęst 
właśnie to niezwykłe upwTWi^e- 
jowanie prawej stropy, prży nió- 
torycznych działaularn I zi- a 
więc zwyczaj używania pr rwef 
ręki” .

Według ■ ‘oikłaidnycin obserwacji 
maję. dzif da  dopiero w  ósmym 
mieróącu żypta zaczyna wybitnie 
pcsługiwać się prawą a  to- 
pier^ w tizynaatym wytwarza się 
u niegc zdecydowany - system pra 
wej ręku

Start wyścigów Grand National, w których zwycięzcą wyszedi koń irlandzki „Caughoo“.

0 ściany figąj
j ku “tary obijał się wychu­

dzony, „zwśjoieezoay cdn- 
wiecszek, wóm. licmieckiego 1 ęu- 
opajskiego fosz^źmin * ioV ‘Hit­

ler, Podskubywał r-wouro cząme 
rwą£,lvi  wyda-rai bezsensowne roz 
kazy, wpadał w iurte gniewu,

—- W tym czasie na Kiremluf do­
brotliwy i mądry wódz Armii Ra­
dzieckiej wydawał zdecydowane 
1 nieomylne rozkazy.

Za tamtym szaleńcem z pod­
ziemnej kwatery, była grupką 
obłąjkąńców, ogłupionych propa­
gandą, wojsko i obłudne sfery 
międzynarodowejkapitału.

Za tow. .Stalinem był cały 
i‘wiat pracy, były narody zbroczo­
ne krwią, umęczone wojpą, byli 
ci wszyscy, którzy chcieli pot^wy- 
cięstwie żyć w ustroju spułecz- 
n^m, gwara.ntującym im wolność 
i sprawiedliwość.

* * *
RANITOWYiMii pomnikami 
zwycięstwa nad .faszyzmem 
są demofcra tyczne ustroje 
narodów tio wu-ańsk.ch. Bo­

wiem potoo laliśm f wroga nie po 
to, by stracić jesacze kiedyś noszą 
wolność i trwonić ją, alt dlątggo, 
żeby ją utrr.ralać, kis?itałtowa^że» 
by ofiary noszę i bezprzykładne, 
poświęcenie Czerwone: Armii przy 
niosły nam błogosławiony owoc 
pokojn.

W y s i a w a
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"W! byłym muzeum tacemlbuir- 
sklm w  Pai jżu  otwarta Bóstaiłs 
wystawa obrazów i rysunlsów, 
wyfconnnych uzeu. dzieci Wy­
staw- T'_ pod protefctonatiem Uran 
cusOrięgo ministra wychowania 
piubltcznego zorganissowana zo- 

a. 'iwlązeii; Artystów 
Z okazji wystawy ze- 

iXxnad 1,200 eifcarOnatów, 
ĘgęhOdBącycfa g 46-cłu 'krajów 
t _ przedstawiających ,^eni wodę, 
Boga dSabła, ogród, słońce, 
świąin i t  P-” . Dania, JTorwęgia
1 Grecja przysłały po 20 „dzieł”, 
Węgry 50, Holandia 60, Polska 
50, Por.tugalla 30 i Jugosławia 40. 

Wystawa ta przedstawia z pe
dagogiczmego punktu widzenia 
wielki', znaczenie, ponieważ daje 
cenne wiskazówk* o metodach 
wychowania •Tlystytznego dzieci.

MORZE
Morze to nie jest tylko, urocza, służąca do k i 

rozległa bezgraniczna dal wód. Tak na nią i»atizy jedynie 
,ądow> “ i czas najwyższy, abyśmy potrafili1 spoglądać inacz ■>.. 
jak to zw ykł robie ęjłowlek morza. Przek? rtałceni-. psychiki' ę ląw 
dowej na morską, i  sit dość -trudne, a jeonak dla całości naszych 
spraw koniezzne. Gdy mówi się, że przyszłość kraju leży na mo­
rzu, to nie czczy frates, czy slogan sporządzony ma „Dni Mca^?). 
ale prawda wynikająca z nauki historii, ek.jundi i geografii. Do­
godne morskie położenie i szeroki dostęp do morza, to podWąiaiw 
naszego dobrobytu gwarantująca szybką odbudowę z ruin i znisz,- 
c .eń powojennych. 523 km. pas wybrzeża połączył nas szlakaini 
żeglugowymi z krajami całego świata i  otworzył dostęp do ogrom­
nych bogactw wszystkich mórz. Najpojętolejs, a  i  najpodjatni^jsza 
iln . ,02. nienl' spraw morskich jest młoćziez, dis. której zuaffiśzę 
norze 1 związane z nim ~’ .s.• .nirnia miaiy szczególny i rdęodpfefttyr 

urok, t od fej t -rztałc nis roznocząć trzeba w  ̂ Jbnwawczą pracę.
Nasze wybrzeże, itt wielki •^ansiteż pracy mórskłę], któayjpo- 

trzebuje tyjące wykwalifikowanych pracownilców. 16 portów, 
W-tym trzy kolosy, Gdynia, Gdańsk i Szc dn. wtóają o ręce,.ró- 
bjitnlcze. o n„ r._ naizy, techników l rybaków, z  od ich sprawnego 
c iałania zależy powodzenia naszego plonu gospodarc scjo. Z mo- 
ze*n związany jest odległy ląsk, sieć torów kolcowych, rzek 

Łi róg łączy z Bałty. =ni najdalsze zakątki kiiaju.

i r T f m w m m w m f m w m w w T y i r t T - . - m

•fc W Pans-./owym Teatrze Dol­
nośląskim we Wrocławiu dbyła się 
prei.,.,er", komedii Bert ira 
Sha '.'r pt. „Uezeń iliabła". W sztu­
ce te] wystąpili gościnnie Irena 
Górska i Dobiesław Dandęcki. Prc 
miera „Ucznia diabła” — była waż­
nym wydarzeniem *r życiu arty­
stycznym Wrocławia.

Ż  Tedtr Ośn ta Bielsko — Cłe-
jyn wystawił w Cieszynie sztukę 

Jana Anouilha pt. „Pasażer bez ba­
gażu” w -eżyserii dyr. Kwasków-

8Ryszard Wright

SYN AMERYKI
TlUmaczyfc

W anda M elcer
Widział przez okno, jak słońce zamiera na dachach 

{ śledził, opadający mrok. Czasami przemykał ulicą wóz. 
Ordzewiały kaloryfer mruczał w kącie pokoju. Gały dzień 
;rwała nieledw!e wiosenna pogoda, ale teraz chmura -pc- 

łykała zwolna sionce. Zespoliły się latarnie, niebo było 
czarne i 'egło ciężko na aachczh.

Poczuł na ciele dotknięde rewolweru, trzeba go odłożyć 
ipod materac. Nie, zatrzyma go. Weźmie go ze sobą do Dal- 
tonów. Będzie się czuł pewniej. Nie, aby go użyć, niczego 
kię specjalnie nie bał, ale było w nim j ikieś wahań e i nie­
dowierzanie, które tego żądało. Idzie między białych więc 
lepiej mieć nóż i pistolet przy sobie, da mu to poczucie pe­
wności, sprawi, żd będzie im równy. Potem przyszła mu na 
myśl dobra wymówka: aby się dostać do Daltonów, musi 
-mijać sąsiedztwa. Nie słyszał wprawdzie, .ażeby ostatnio 
(napastowano Murzynów, ale mogło się to zawsze zdarzyć.
 ̂ Gdzieś daleko zegar wybił pięć razy. Westęhdął, wstai, 

Ziewnął i wyciągnął ręce, zeby rczluźrić muskuiy. Poterri 
sięgnął po ipalto, bo robiło się chłodno, wziął też czapkę., 
Na palcach posunął się w stronę drzwi, by go nie usłyszała 
matka. K!edy już sięgnął drzwi, usłyszał jej głos.

—  Rigger.
Przystanąj, drżąc.
— Yah, ma.

Idziesz o tę pracę?
Yah.

— Może byś co  zjadł?
—  Nie mam teraz czasu. Już nie zdążę.
Podeszła do irzwi, wycierając o fartuch namydlone ręce.
— Na, masz tu ćwierć dolara, kup sobie do.
— Okej.
— Uważaj na siebie.
Wyszedł, poszedł na południa ku 46 ulicy, potem skie­

rował się ku wschodowi. No, więc za chwilę zobaczy, czy 
ci Daltonowie, u których’ ma pracovrać są choć odrobinę 
podobni dc tych, jakich oglądał w kinie. Ale przemierzając 
ciche i spokojne sąsiedztwo białych, nie odczuwał tego za­
ciekawienia. tajemnicy, jaką się w kinie rozkoszował. Do­
my fu były wielkie, w oknach gorzało ładne światło. Ulice

były. puste, czasami świsnął między nim! „amochód pa ci­
chych, gumowych obręczach. Świat to odległy i zimny, 
świat białych starannie strzeżonych tajemnic. Dyszał dumą, 
pewnością zaufaniem w sobie. Doszedł do Bulwaru Diexel 
i zaczął się rozglądać za numerem 4605. Znalazłszy go, sta­
nął i zatrzymał ęię przed wyśoką, laną z czarnego żelaza 
i ostrzami zakończoną kratą, czując wewnętrzny ucisk To 
wszystko, co odczuwał w kinie, gdzieś się zapodziało, pozo­
stał strach i pustka. 1

Gzy spodziewają się go od frontu czy od kuchennego 
wejścia? Gzy to nie dziwne, że dotąd mu to nie wpadło 
na myśl? Tam do diabła. Przeszedł wzdłuż ogrodzenia, szu­
kając drugiego wejścia, aie go nie znalazł. Poza frontową 
bramą był tylko wjazd, teraz zamknięty. A gdyby policjant 
zobaczył, że w ten sposób krąży koło domu białego? Po­
myślałby, że przyszedł tu na -rabunek. Rozgniewał się po co 
tu u diabła przyszedł? M ógł przecież zostać wśród swoich, 
nie uczuwać tego strachu i -nienawiści. Nie jego .to świat, 
był wariatem sądząc, że zdoia go polubić. Zacisnął szczęki. 
Chętnie by kogoś zmiażdżył uderzeniem pięści. No —  dc 
diabła. Trzeba walić frontem. Ostateczn;e nikt go chyba za 
to nie zabije, najwyżej oowiedzą mu że to nie dla niego 
praca.

Nieśmiało poruszył kiamką i wszedi Jo sieni Zatrzymał 
się, czy nic usłjszy jakiegoś głosu, ale nic takiego nie na- 
stąp!ło. M oże nikogo nie ma w domu? Podszedł do drzwi 
i zobaczył światełko połyskujące w niszy nad dzwonkiem. 
Nacisnął dzwonek i usłyszał cichy gong wewnątrz. \  jeśli 
za ostro zodswOnił? Co-u diabła, zluźnił napięte muckuly, 
stanął swobodnie, nasłuchując. Klamka poruszyła się. Drzwi 
się otwarły. Zobaczył białą twarz. Ryła to kobieta.

—  Hallo.
—  Jak.
— Ctice pan kogoś widzieć?
—  J a  ta k  chcę mówić z panem Daltonem.
—  To pan jest Thomes?
— Tak.
— Proszę.
Powoli przesunął się przez drzwi, potem przystanął. Ko­

bieta szła tak blizkb koło niego, że mógł dojrzeć małe zna­
mię w kąciku jej ust. Wstrzymał dech. Miał za mało miej­
sca w całym, ogromnym pokoju, żeby przejść koło niej i n ie . 
dotknąć jej.

—  Dalej — powiedziała.
— Tak —  szepnął.
Znów posunął się naprzód, aż stanął w półcieniu Hallu.
— Proszę za mną — powiedziała znowu.
Trzymając czapkę w ręku, z opuszczonymi ramionami,

szedł za nią, po dywanie tak miękkkim, źe zdawał się chło­
nąć kroki. Pokój był słabo oświetlony.

— Pruszę usiąść — powiedziała — powiem panu Dal 
fonowi, że pan tu czeka, pan zaraz przyjdzie.

— Tak.
Usiadł; patrząc na kobietę, ale, że spojrzała na niego, 

więc odwrócił oczy. Ucieszył się, kiedy wyszła. Stary draniu, 
co się.z tobą dzieje? Jakaż tu różnica między nami obojgiem? 
Było mu niewygodnie, poczuł, że siedzi na samym brzeżku 
krzesła. Pbsunął się lekko w  tył, ale zaraz zapadł się tak głę 
bbko, że pomyślał, że spada. Nachylił się w strachu, ale 
potem znów niedowierzająco o,padł w tył. Rozejrzał się: po­
kój był słabo ośw iefony lampy ukryte były nie wiadcmo 
gazie przecierał oczy, na pióżno.Nie spodziewał się niczego 
podobnego, nie myślał, że ten świat był tak całkowicie róż­
ny od jego świata, że tak go onieśmieli. Na gładk;ch ścia­
nach wisiały obrazy, których treść próżno silił się odgadnąć. 
Chciał im się bliżej przyjrzeć, ale nie śmiał. Zaostrzył słuch: 
gdzieś z dala rozległy się lony fortepianu. Siedział więc w 
mieszkaniu białych, wokoło płonęłj niewidzialne ' łampy, 
otaczały go dziwaczne przeemioty, czuł aię nieswojo, był 
zły.

— Doskonale. Prbszę tędy.
Ocknął się na dźwięk męskiego gfosii.
— Go?
— Tędy.
Nie orientując się, jak głęboko zasiadł, spróbował się 

unieść : ciężko zsunął się na bok. Wspierając się ńa porę­
czach, uniósł się wreszcie i zobaczył wysokiego, szczupłego, 
siwego mężczyznę, który trzymał w ręku papier. Mężczyzna 
ten spoglądał na niego rozbawiony, a ten uśmiech sprawia! 
że mrówki chodziły po każdym calu jego czarnego ciała.

— Thomes? — spytał mężczyzna — Thomes Bigger?
— Tak panie wyszeptał, nie mówił, ale słyszał wiasne 

słowa, jak rwały mu się z ust.
— Tędy.
— Tak panie.
Wyszedł z pokoju, szedł znowu przez hall. Mężczyzna 

zatrzymał się nagle. Bigger stanął zdumiony, szła ku nie­
mi wysoka, szczupła biała kobieta. Szła w milczeniu, pod­
niósłszy z lekka ręce i dotykając nimi ścian po obydwu stro­
nach korytarza. Bigger usunął się, aby jej dać przejść. 
T ^arz jej i włosy były zupełnie białe, wydała mu s!ę du­
chem. Mężczyzna delikatnie ujął jej ramię i przez chwilę 
'rzymał. Bigger zobaczył, że była bardzo stara, oczy jej 
były kamienne.

—  Jak się czujesz? — spytał mężczyzna.
—■ Dobrze — odrzekła.
— Gdzie Peggy?
— Przygotowuje obiad. Nic mi nie jest, Henryku.

(c. d. n.)

i*! *  j*j 
X- Przed wyjazdem aa sezon letni 
do Cieplic Zdroju Teatr Ziemi Rze- 
'.jowskiej wystawił „Cień” Nlcco- 

emi’ego w reżyser!1 Wandy Sie- 
maszkowej. Rolę główn4 kreuje Ki­
lar - Krzywicka ■

*  *  i*i
•jf Teatr PolsŁi w Bydgoszczy wy- 
stawP komedię muzyczną Dobrz- d- 

iego v przekładzie Tuwima „Zoł- 
i rrz królowej Madagaskaru” z 
Mą Obarską w roli głównej, w re­
żyserii 9 . Bu ozyńskiej z Warszawy.

i*: *
^  Teatr Kameralny Domu Żołnie­
rza w Łodzi wystąpił z premierą 
komedii G. B. Shaw’a „Żołnierz 
i bohater". Reżyserował sztukę Jó­
zef WyszomirrJsi Obsadę sta nowią 
m. in.: H. Bielicka, H. Buczyńska, A. 
Chronicki, D. Szaflarska, L. Tatar­
ski i F. Żukowski.

I*1 *  *
★  Teatr Miejski w Lublinie wysta­
wił komedie Duvala pt. „Suhret- 
ka” w reżyser1 i M. Chmitiarccyka. 
Połę tytułową gra Janina Żellska.

'♦l ★ a(r 
★Do Olsztyna przybył na gościnne
występy Teatr Ziemi Pomorskiej z 
-orunia, wystawiając kolejno „Kró­
la włóczęgów” Frimmla, „Orfeu - 
szc” Swirezyńskiej i „Magie” 
Chesteriuna

jK ★  >j<
lęair Ziemi Opolskiej wystawił 

tragedii- Corneille i. „ C y d W  rolacn 
głównych wj stąpili: K. "Yydrzyń-
ska, St. Zbyszewoka i Tadeusz
Gruca. ’

itowe Mercwnictwn Teatru 
im. -luliusza Słowackiego 

w Krakowie
Na miejsce zmarłego niedawno 

Julii sza Ost__ wy. jako dyrektor 
Miejskiego Teatru im. Juliusza Sło­
wackiego w Krakowie został miano, 
wan; dotyer czaro wy dyrektor Tea­
tru im Stanisława Wyspiańskiego 
w Katowicach B. Dąbrowski Jed­
nocześnie ‘wicedyrektorem miau". 
wany został ' Vaclaw Nowakowski, 
kierownikiem artystyczno - lite­
rackim znany dramaturg, autor 
P lelopy” — Ludwik Hieronim 

Morstin a jego zastępcą — Stefan 
Otwlun-ski.

Nowy program na sezon teatral­
ny 1947-48 przewiduje wystawienie 
„Hcrsztyńsktogo” J. Słowackiego, 
„świętej Joanny” Bernarda Shaw’a, 
Rewizora” Gouola, „SuHeowslciego” 

Żeromskiego i „Owcze źródło” Lo­
pe de Yegi.
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